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o~ra~g Ront erencii Mieis~iei PZPR 
Józef Cyrankiewicz, członek i 
kierownik Wydz. Ekonomicz­
nego KC PZPR tow. Julian 
Kole, członek KC i Biura Or­
ganizacyjnego KC PZPR -
I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego PZPR - tow. Włady­
sła.w Dworakowski, II sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Sta.nisław 
Duniak, członek KC PZPR 
prof. UŁ tow. Zygmunt Szy­
manowski, zastępca członka 
KC PZPR, I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Bydgoszczy tow. Maria.n Mi­
nor, zastępca członka KC 
PZPR, minister przemysłu 
lekkiego tow. Eugeniusz Sta­
wiński, I sekretarz Kom!t2tu 
Wojewódzkiego PZPR w Ło­
dzi tow. Gnegorz Wojcie­
chowski, sekretarze Komitetu 
Łódzkiego PZPR tow. tow. 
Grudziński, Uzdański i Że­
browski. II sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Witold Sienkiewicz, wice 
prezydent miasta Łodzi tow. 

Sródmieście tow. Henryk Sta­
wiński, sekretarz organ:zacj:. 
podstawowej w PZPB Nr 3 
tow. Jan Toma, przodownica 
pracy z PZPB Nr 2 tow. Wł­
ktoria Piwowarska, kolejarz 
tow. Andrzej Przybysz, tow. 
Ja.n Szałkiewicz - z MZK, 
dyrektor PZPB Nr 1 tow. 
Alojzy Jóźwiak, tkaczka z 
PZPB Nr 14 tow. Janina Kry­
ja.n. 
Następnie konferencja je­

dnogłośnie wy;brała Komisję 

Mandatową, w skład której 
weszli: tow. Konrad Szew­
czyk z PZPB Nr 37, tow. Wł. 
Sliwiński - sekr. org-:- pod.st. 
w PZPB Nr 1 - Księży.Mlyn 
oraz tow. Marian Lewandow­
ski z PZPB Nr 17. 
Następnie zabiera głos I se­

kretarz KŁ PZPR tow. Wła­
dysław Dworakowsk:, wygła­
szając wyczerpujący referat 
sprawozdawczy z działalnośc: 
Komitetu Łódzkiego w okresie 
od Kongresu Zjeenoczeniowe­
go do Pierwszej Konferencji 
Miejskiej. 

(Obszerne streszczenie refe­
r:atu podajemy na str. 3 ! 4 

Godz.ina 14,45. Na salę, zapeł łu Ekonomicznego KC PZPR Edmund Rugaijski, szef Wo­
n!on".! deleg~ta~i i zaprosz.o- tow. Juliusza Kolego, wita jewódzkiego Urzędu Bezpie­
nym1 goścm1, WCHODZI wszystkich delegatów i zapro czeństwa tow. Zdzisław Mróz, 
TOW. JOZEF CYRANKIE- szonych gości, mówi 0 zada- przi~wodniczący Zarz. Glów­
WICZ. Wszyscy obecni wsta- n:ach konferencji którą og?a nego Zw. Zawodowego Włók­
Ją i burzliwymi oklaskami sza za otwartą. ' niarzy tow. Julian Kubiak, 
witają sekretarza Komitetu Burzliwe oklaski. Wszyscy dyrektor Centralnej S1.koły 
Centralnego PZPR i premiera wstają, delegaci i goście śp:e PZPR tow. Celina Budz~•ńska. naszego p:sma). 
Rządu Rzeczypospolitej. wają „Międzynarodówkę". przodown:ca pracy z PZPB Po referacie tow. Dwora-
Konfe:r;encję zagaja członek Zebrani uchwalają perzą- Nr 3, tkaczka, tow. l\faria kowskiego skład.a sprawozda-

KC PZPR. I sekretarz Komi- dek dzienny i na wniosek Sz1;1m~a, I sekretarz Kom. nie Komisja Mandatowa, po 
tetu Łódzkiego PZPR tow. r sekretarza Kom:tetu Dziel- Dzielmcowego PZPB Nr 1 czym zabiera głos II sekre­
Dwora.kowski. Wita ~m przy- nicowego Dz!elnicy Górnej wy tow. '-';adeusz • Kaczmarek, tarz Komitetu Łódzkiego 
Qyłych na konferencJę: tow.J bierają prezydium w nastę- ppłk. Mi.chał ~1d~a.n,. staro- PZPR tow. Duniak, który wy 
Józefa Cyrankiewicza. człon- pującym składzie: sta Łodzi - ~rodm1eśc:a to~. głosił referat o gospodarce sa 
ka KC i kierownika Wydzia- Sekretarz KC PZPR tow Bolesław Najder, przodowm- morządu łódzkiego ! zadan:ach 
--------------------~-mm-~·;~ca pracy PZPB Nr 5 tow. Ste- Parni na tym odcinku. 

Na sali obrad 
fania Walter, I sekretarz Kom. (Streszczenie referatu tow. 

Dz.ieln!cowego PZPR Sród- Dun:aka zamieścimy w nume­
miejskiej - Prawej tow. Ka- rze jutrzejszym „Głosu".) 
zimierz Głażewski. instruk-

Jui na godzinę przed wyzna­
czonym terminem konferencji 
- w kuluarach wspaniale udeko 
rowanego gmachu Centralnej 
Szkqły PZPR - poczęli zbierać 

się delegaci i zaproszeni goście. 

Szybko wypełniały się, aż do 
ostatniego, miejsca na udekoro· 
wanej świeżymi różami i peonia­
mi sali narad. 

Okrzyki powitalne i serdeczne. 
uściski dłoni - tu i owdzie roz-
poczyna się ożywiona rozmowa. 

- Co tam u was, iak z pro. 
dukcją? - pytają się nawzajem 
towarzysze. 

- Trzeba będzie poruszyć spra 
wę racjonalizatorów dodaje 
drugi towarzysz. 

- Jakie sprawy będziecie po­
ruszać w dyskusji? 

nak i zjawił się na sali w pół go torka KŁ PZPR tow. Sulejo- Po referatach przewodniczą 
dziny po rozpoczęciu obrad. wa., przewodniczący OKZZ cy •Komisj: Mandatowej tow. 

tow. Stanisław Widawski, Józefczyk s>kłada sprawozda­
przewodn:czący Zarządu Miej nie: w Konferencji bierze u­
skiego ZMP w Łodzi tow. Wł. dział 403 delegatów, w ~m: 

„O godzinie 12 byłem jeszcze 
na lotnisku w Warszawie - mó­
wi. - Żegnaliśmy delegację ra. 
d:rieckq, która brała udział w 
obradach 11 Kongresu Związków 
Zawodowych." 

* Łódź nie pozwala o sobie zapo-
mnieć. Były I selzretarz Kom. 
W oj. PPR, tow. Marian Minor 
obecny I sekretarz Kom. W oj. 
;>ZPR w Bydgoszczy bierze udział 
w obradach, tak bliskiej mu or­
ganizacji łódzkiej. 

Zajrzała również do rodzinne­
go .miasta córa Łodzi - towarzy­
szka Irena Piwowarska - sekre­
tar:i Centr. Rady Zw. Zaw. 

Feliksiak, wiceprzewodniczący 251 robotn:ków, 148 pracowni­
Zarz. Gl. Zw. Włókniarzy ków umysłowych, 3 chłopów 
tow. Przybył I sekretarz i 1 rzemieślnik. Kobiety sta­
D~elni~y Star~miejskiej tow. I n~w:ą 23 procent, o?ólnej ilo­
M1chalma Tatarkówna staro- śc1 delegatów. W;;ród delega­
sta obszaru Łódź - ' Północ tów jest· 29 przodowników 
tow. Maria Mikołajczykowa, pracy i 9 wielowarsztatow­
kierowniczka wydz;ału ko- ców. 
biecego OKZZ tow. Zofia Pa· Po krótkiej przerw:e rozpo­
torowa, tow. Antoni Warda częła się dyskusja nad refera-
(PZPB w Rudzie Pabianic- . 
k:ej), sekretarz Dzielnicy Gór tarni. ~rzemawiali w dniu 
nej tow. Leon Walaszczyk, wczoraJszym tow. tow. Jaro-
1 sekretarz Dz!elnicy Sród- chowa (PZPW Nr 36), Donder 
mieście - Lewa tow. K:azi- (Spó?dz;elnia Pracy), Grzesiak 
mierz Olejniczak, przodow- . 
nik pracy z Zakładów Mecha- (PZPB Nr 2), Kwiczowa. (~a-
nicznych im. Strzelczyka tow. uczycielka) :!. Szałk1eW1cz 
Wł. Dorueb, I sekretarz Dz1el (MZK). 

K(}~erencja ~ódzk~ PZPJ:l - Gtwarta. Zebra.ni śpiewają 
„M1ędzynarodowkę'. W pierwszym n:ędzi.e: tow. Grudziński 
tow. Premier J. Cyrankiewicz, tow. Kole, tow. Madej. ' 

Anglosasi uniemożliwiają dyskusją 
na konferencji paryskiej 

:MOSKWA (PAP) Omawiając jw rzeczowy sposób trzeciego 
przebieg .Pi.i~tkowcgo posiedzenia punktu porządku dziennego, do­
Rady Mrn1strów Spraw Zagra- woa:ząc tym samym, że nie prag. 
nicznych w Paryżu, dotyczącego ną. doprowadzić do pokojowego 
~prawy Berlina. i kwestii walu- rozstrzygnięcia problemu Nie­
ty, agencja. TASS w korespon- wiec, bez czego utrwalenie po. 
dencji swego specjalnego wy- koju w Europie nie jest możll­
~łannika stwierdza, że brytyj~ka we. 
delegacja ani w piątek ani po­
przednio nie wypowiaclała swego 
punktu widzenia w kwestii 
wprowadzen' a. jednolitej wa.luty 
·w Berlinie. , 

Milczał również Achesdn, gdy 
Wyszyński przypomniał, że ra­
dzic:>eka delegacja spełniła. swój 
obowiązek i wyjaśniła swe sta­
nowisko w tej sprawie. Gdy zapy 
tał o stanowisko delegacji mo­
carstw zachodnich, to przedstawi 
ciele tych mocarstw ponownie 
u<:hylili się od rozpatrywania za 
gadnienill' walutowego w Berli­
nie. 

• "' * 
PARYŻ (obsł. wł.). 

W dniu wczorajszym, tj. w 
S()lbotę czterej ministr()IWie 
spraw zagranicznych nic obra 
dowali. Odbyło się nat()llllia.st 
stosownie do powziętego wew 
raj postanowienia, pooied-ze­
nie zastępców miuistr6w 
~i:>ra.w za.gran~C1J!lych, którzy 
mają opracować na ponie­
działek sprawoq;danle na te­
mat propozycji rad.ziec.kich,. 
przedstawionych przez ' min.' 
Wyszyńskiego w sprawie tralt 
tatu pokojowego z Niemcami.' 

Następne posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz-· 
nych odbędzie się dziś, w nie­
dzielę. 

Nie wypowiedział się '1'\' tej 
sprawie Bevin i znowu milczał 

Acheson, a Schuman, który prze 
wodniczył na posiedzeniu, o­
świadczył, iż Rada . przechodzi 
do omówienia 2-go punktu po-
rzą.dku dziennego sprawy Prof. Arnold 
przygotowania. traktatu pokojo-
wego .z Niemcami. nie jedzie do Paryża 

W ten SIJ(lsób stwierdza 
TASS - przedstawiciele mo. WARSZAWA (PAP). - Jak 
carstw zachodnich uniemożliwili się dowiaduje Polska Agen­
dyskusję nad wprowadzeniem cja Prasowa, prof. Arnold, 
Jednolitej waluty w Berlinie, członek Komitetu Wykonaw­
chociaż nowojorskie porozumie· czego UNESCO z ramienia 
nie 4-ch mocarstw z dnia 25 ma_ Polski, który został powiado­
j:i. 19-19 r. przewidywało, iż spra· m:ony dopiero w dniu 10 bm. 
wa ta ma. być rozstrzyguiQta na w późnych godzinach popołu­
obecncj sesji . Rady Ministró~-. dn:owych 0 zgodzie ambasa­

U chylaJą.c ~ię. od rozpatrzen~a dy francuskiej na udzielenie 
tc·go zagadmema, przedstawi-- · . . . 
ciele mocarstw zachodnich dowie mu wizy wiazdowei - zrezy-
dli raz ·jeS'Zczc, że chcą. pogłQbić gnował z wyja~du. 
rozbicie Niemiec i ich stolicy - W tym ~tame rzeczy bo-

* Nie ma tematów „obojętnych". 
Tow. Dworakowski mówił o za· 

n:cy Ruda Pab. tow. Zenon 
Majchrowicz, reżyserka U­
mowa, twórczyni filmu „Ostat 
ni Etap" tow. Wanda Jaku­
bowska., I sekretarz Dzielnicy 

Berlina. wi.em, prof. Arnold mógłby 
Przewodniczący ogłasza Przedstawiciele mocarstw za- zdążyć tylko na koi1cowe' 

Towarzysze zdają sobie sprawę z 
wagi konferencji, rzetelnie i su­
miermie podchodzą do zadań z 
nią związanych. 

* 

gadnieniach kobiecych, wspom­
niał między innymi o planach, 
przewidujących przemysłowe wy. 

Polityka 

przerwę w obradach, wznowie chodnich - stwierdza. korespon- poniedziałkowe posiedzen:e 
nie których nastąpi dziś o dent TASS' a. - nie zdradzili Komitetu Wykonawczego 
godz. g rano. również żadnej chęci omówienia UNESCO. 

awantur imperiali$tycznych. Tow. Eugeniusz Stawiński - b. 
prezyde11t naszego miasta, włók. 
niarz łódzki, a obecnie Minister 
Lekkiego Przemysłu serdecmie 
wita się ze starymi znajomymi. 
Nie przestał interesować się mia­
.tero, w którym wyrósł. Z tow. 
Włodarczykiem sekretarzem 

twarzanie żywności prawie JUZ 

przygotowanej do spożycia, co w 
znacznym stopniu ułatwi pracę 

kobietom pracującym, o prowa. 
dzqcym jednocześnie gospodar­
stwo domowe. Gorącymi oklas­
kami przy jęły kobiety uczestnicz 
ki konferencji oświadczenie tow. 
Dworalcowskiego. 

- programem wyborczym brytyjskiej Partii Pracy ·· 
niowy-ch i o proj:?kcie radziecko­ tanią a ZSRR a muszą oni tak 

robil\ wiedzą bowiem, że naród 
angielski chce tej współpracy -
nie wspominają a.ni Słowem o 
~ym, jak sabotowali rozwój an­
glo.radzieckich stosunków han­
dlowych, jak w interesie Wall 
fitreet ogranicza.li te stosunki na 
i::zkodę interesom samej Anglu. 

Głos radziecki 
o konferencji w Blackpool 

organizacji podstawowej PZPR * MOSKWA (PA'P) „Prawda" 
przy Zarządzie Miejskim rozma- Kiedy późnym wieczorem za- zamieszcza. obszerny artykuł 
wia na temat pracy samorz14d11. płonęły lampy na sali - c:iier- Wiktorowa, poświęcony zakoń­
A potem 

7 
przechod;&i do swych wień sztandarów i kwiatów jesz- czonemu ostatnio kóngresowi 

spraw „teraźniejszych". cze bardziej wyraziście odbijała BrytyjSkiej Partii Pracy w 
„Wiecie - podsłuchujemy gdy od bieli ścian. Poprzez szeroko ~lackpool. 

mówi - wspaniale ulepszyli na. otwarte okna wpada niezaklóco. Trudno powiedzie~ piąze 
&i racjonalizatorzy system pro- ny zwykłym gu·arem dziennym autor - czego jest więcej w no­
dukcji taśmowei w Radomskiej szum motorów fabrycznych, kie- .vym programie wyborczym kie-
Fabryce Obuwia ..• " rowanych przez tych " „trzeciej rownictwa Partii Pracy: niepo-

* zmiany". Te dwa nurty płynąc hamowanej demagogii, najpo-

T Al k d B k
. · ha ·· · b k . b" tworniej~zego wypaczania fnk-

ow. e san er urs ' - wi. rmomime o o sie ie: praca tów, czy oszczerstw pod adre-
ceprzewod1liczący Centralnej Ra- w fabrykach, będących własnoś- ·c:>m Związku Radzieckiego i kra 
dy Związków Zawodowych także cią robotnika i poważne obrady iów demokracji ludowej. 
przybył na konferencję. l on - partyjne tworzą zwartą całość o- Jako przykład obłudy i cyniz_ 
również włókniarz łódzki - pa becnej nowej •u>cw.wistości Czer mu, autor cytuje oświadczenie 
rnieta o Łodzi. Spóźnil 1ie. ied- wonci Łodzi. , 14. Zal. kierownict.Jv.a. l'a.r.til l'ra.c.L że 

„przywódcy radzieccy odrzucili 
wszystkie propozycje brytyjskie, 
zmierzające do zabezpieczenia 
pokoju". Na,pró7.n2 jednak -
doclaje Wiktorow -1 szukalibyś­
my w tym dokumencie wzmian­
k; o jednej chociażby podobnej 
propozycji, pochodzącej od rzą. 
du brytyjskiego. 

Propozycji takich nie ma w 
dokumencie dlatego, że nie ma. 
kh w naturze. W naturze 'jest 
natomiast rzecz inna: odrzuco­
ne propozycje radzieckie, które 
rzeczywiście doprowadziłyby do 
utrwalenia. pokoju. Wystarc7y 
przypomnieć chociażby o ra­
dtie,ekie.h .JU'.Oll..O.~. ;ioz.b(Qie_ 

amerykańEkicgo paktu pokoju. 
Trudno zrozumieć - stwiflr­

c1za autor - na kogo liczą. kie­
rownicy ·Partii Pracy, kolportu­
inc śwjadomc kłamstwa. Narody 
mają lepszą pa.mięć, niż im Się 
wyda.je. 

tadne dokumenty - podkreś­
la Wiktorow - nie zwolnią rzą. 
du Partii Pracy z odpowiedzial­
ności za. sabotowanie współpracy 
międzynarodowej i rozstrzygnię­
cia. zagadnienia Niemiec, za. zbrc 
c!nicze hamowanie uregulowania 
sprawy pokoju w Europie i na 
Dalekim Wschodzie. 

.Test rzeczą wielce charaktery. 
Myczną, że kierownicy Partii 
Pracy wylewają. krokodyle łzy 
z powodu braku prawdziwej 
:w~ ~.du: }V'~ Br.x; 

..... 

Wystarczy zacytowanych przy 
kładów - stwir•rdza Wiktorow 
·- żeby udowodnić, że KIE· 
ROWNICTWO PARTII PRA. 
CY ZAMIERZA KONTYNUO. • 
WAć POLITYKĘ AGRESJI, 
POLITYKĘ WYKONYWANIA 
ROZKAZóW WALL STREE'f 
I CITY, INNYMI SŁO'WY PO· 
LITYKR AWANTUR IMPE­
RIALISTYCZNYCH, SKIERO­
WANĄ PRZBCIWKO ~OKO· 
ąwi 



Str. „ 

lalka o realizację Piana 6-letnie•o Nikczemna postać kosmopolity 
6 (na marginesie procesu kolaboracionistów w Krakowie) 

to walka Q poprawę bvtu mas pracu1•ących Poeząte'k; kariery ~ bardzo wek, w któryeh ~rodukowali się 
~ „narodoweJ'' - „Myśli Narodo- podezas okupaCJI, zast'łpi~ w 

(Z przemówienia tow. min. E. Szyra na Kongresie Zw. Zawodowych) :~j';ite~~~:czynp·:~~ey~;nanapsrt:Y~ staryeh artykułach wyra.z „nie. 
- mieck:i" wyrazem „amerykań-

Kongres ten jest kongre- glowym czy włókienniczym, ra wykazuje dno podaży w Obok tego trzeba rozwijać w sanacyjnym ,,Pionie" bez po- ki" 
sem klasy rvbotniczej, brygady młodzieżowe, bryga- miesiącach letnich, uległa w te gałęzie produkcji, które słu ziomu, przyjatń i szczególnie 5 i „nowy" program goto­

która mobilizuje swe szeregi dy remontowe, brygady wal- cstatnim miesiącu znacznej żą do zaspokajania potrzeb bliska współpraca z podobnym wy. 
do walić przeciwko wrogom ki o jakość - usuwają stare poprawie, przy czym trzeba szerokich rzesz konsumentów, sobie Ferdynandem Goetlem . Jest rzeczą cha.rakterystj1ezną, 
klasowym, do walki o budo- kapitalistyczne metody orga- mieć na uwadze, że rezultaty jak np. prnemysl tyton:owy „Pod (wspólnym) znak.iem fa- 1 nad wyra.z typowł, że droga 
wę fundamentów socjalizmu. nizacji pracy, stanoW:.ą pod- kontraktacj: z przyczyn zwią- i przemysł kosmetyczny. ~zyzmu", podziw dla. krzepy obecnego „przywódcy'' Stron­
Kon.gres ten jest kongresem stawę nowej, socjalistycznej zanych z cyklem hodowlanym W realizacji planu 6-letn!e- Mussoliniego, Franco, a wresz- nictwa Narodowego, Bieleck.ie­
klasy robotniczej, która przy- organ;zacji pracy. Ekipy, bry- mogą s:ę ujawnić w p~łni do go należy szczególnie uwagę <'ie dla „szczytu szczytów'' na_ go, biegła. podobnie do drogi 
gutowuje się do realizacj: pla gady, zespoły - to są te pier piero w czwartym kwartale zwrócić na planowanie drob- cjonalizmu Hitlera.. Oto przed;: Łikiwsk.iego i Burdeckiego. Zaraz 
nu 6-letniego, planu walki, po wiastkowe ogniwa w łańcu- br. i na wiosnę 1950 r. Kon- nego przemysłu, spółdzielczo- wojenna droga nikczemnej po- P? upadku .Francji, gdy emigra­
przez wzrost produkcji i wy~ chu produkcji, które zmusza- traktacja na rok bieżą~y o- ści pracy, rzemiosła i chałup- staci człekokształtnej, Sk.iwskie- CJa polska. przeniosła się do Lon­
dajnośc!, o szybkie tempo bu- ją inżynierów i techników do siągnęła 1.300 tysięcy sztuk nictwa. go, którego proces zaoezny t<>- ~ynu, Bieleclń został w Pary. 
downictwa socjalnego i kultu zmiany dotychczasowego sy- trzody chlewne; wobec pla- W rzemiośle jest około 350 czy się obecnie w Krakowie. zu, czekaJłC na przybycie hit. 
ralnego, o bezpośrednią po- stemu pracy. Inżynierowie, nowanego miliona. przygoto- tys. zatrudnionych. W spół- Okupacyjna. kariera. Sk.iwslcie- lerowców. Za po8rednietwem 
prawę bytu materialnego mas technicy 1 . administracja z tru wujemy s:ę do kontraktacji dzielniach pracy ok<>ło 70 ty- go i drugiego, zbiegłego z woj- francu.~kioh rea.kejonistów 
pracujących. dem nadążają za rozwojem trzech milionów sztuk trzody sięcy, w państwowym prze- skami hitlerowskimi narodowca, chciał on zaofial'O'Wa6 usłagt 

zespołowego współzawodnic- chlewnej na rok 1950. myśle miejscowym około 30 Btirdeckiego, rozwijała się pla.- hitlerowcom. Przekonani o zwy. 
twa i ruchu wielowarsztatow Dla zapewnienia normalne- tysięcy, W przemyśle prywat- nowo. Obłędny strach przed pol.. cięstwie bonzowie hitlerowscy 
ców. Planowanie, zaopatrze- go zaopatrzenia niezależnie nym około 150 tysięcy, liczba skimi masami ludowymi, za.ciek- nie chcieli jednak kupi6 Bielec'. 

REGULOWANIE 
USTAWODAWSTWA 

PRACY 

S prawa ustawodawstwa 
pracy wymaga w plame 

8-letnim prawidłowego roz­
wiązania. Takie zagadn!enia, 
jak urlopy, czas pracy, przy­
jęcie i .zwalnian:e z pracy, spo 
ry mlędzy dyrekcją a pracow 
nikami, sposób ustalania norm 
technicznych, regulaminy we 
wnętrzne przedsiębiorstw -
wszystko to wymaga ustawo­
wego ujęc;a i .lpracowania. 
Należy doprowadzić do tego, 
by ustawodawstwo pracy w 
Polsce odpowiadało warun­
kom społecznym okresu bud0 
wy socjalizmu. 

Mówca zwraca szczególną 
uwagę na sprawę urlopów, 
która wymaga nie tylko usta 
wowego opracowanilł, ale i 
rozszerzen!a w przyszłości 
praw robotników fizycznych 
w zakresie płatneg_., urlopu. 
w:ąże się to ściśle z proble­
mem walki o dyscyplinę pra­
cy i likwidację n.!eusprawie­
dliwionych opuszczeń dmó­
wek i godz!n pracy, walki z 
symulacją - wrogiem chore­
go robotnika ! produkcji. O­
szczędności, uzyskane dzięki 
rosnącej dyscyplinie pracy 
mvżna będzie obróc'.ć na do­
datkowe dni płatnego urlopu. 

W warunkach naszego u­
stroju, wzrost produkcji łączy 
się śc!śle z poprawą warun­
ków pracy, wzrost stopy ży­
ciowej - ze wzrostem wydaj 
ności pracy, walka o dyscy­
plinę pracy - z walką 0 pra­
widłowe podejście do zagad­
nień warunków pracy, przede 
wszystk:m jej bezpieczeństwa 
i hig:eny. 

WALKA O REALIZACJĘ 
PLANU 6-LETNIEGO 

W alka o realizację planu 
6-letniego wymaga ak­

tYW!lego udziału milionowych 
mas pracujących t to nie tyl­
ko w obrębie pojedyńczych 
m;ejsc pracy, ale równ!eż w 
sensie rosnące~o udziału pra 
cewników w dyskusji, kryty­
ce i kontroli wykonama pla­
nów oraz wzmożonej inicjaty 
wy twórczej, wskazującej kie 
runek zm:an organ!zacyjnych 
i technicznych. 

Rodzi się nowa organizacja 
produkcji. „Trójki" w murar­
stwie, zespoły pracujące meto 
dą Trzcińskiego, brygady :.n­
struktorsk!e w przemyśle wę 

n:e. l:ńura fabrykacyjne pozo- od sezonów podaży będą w trudniących się zawodowo ła nienawiść reakcjonisty do kiego. Udał 1ię więc do Hiezpa.-
stają często w tyle i hamują krótkim term.inie budowane chałupnictwem szacowana wszystkiego, co postępowe, nii, tam jeszcze pr6bowa.ł po. 
postęp osiągalny dzięki współ nowe chłodn:e :! powiększane j~t na około !70 tysi~y. ~t- pchnęła ich na drogę zdrady na- łaSić się do hitlerowc6w i wresz. 

d · twu · · k: tysi..,..y moze wyru.eść hcz- · -zawo me pracy. istruejące. ...~ rodowej, na 6cisł„ kolaboracJ·A z eie, nie doezeka.Wl!zy 11iA ofer-

CZŁOWIEK EKSPLOATUJE 
MASzyNĘ 

Przed wojną kap:!taliścl w 
Polsce walczyli o eksplo 

atacj~ człowieka przy pomo­
ry maszyny. W naszym ustro 
ju człowiek jest podm:otem 
działania. To on eksplo;ituje 
maszynę, to on wydobywa z 
niej maksimum wydajnośc1. 
Dlatego nie ma dla nas norm 
nieprzekraczalnych, dlatego 
walczymy o Pełne wykorzy­
starr.e techniki. Eksploatacja 
maszyn n:e oznacza, że nale­
ży się do nich odnosić bez­
dusznie. Robotnik w naszym 
ustroju winien dbać i dba o 
przedłużenie życia maszyn.V, 
o to, aby un:knąć przedwcze­
snych remontów, o to, aby 
maszyna pracowała szybciej, 
sprawniej i taniej. Maszyny 
w naszym ustroju są, przed­
miotem troski i przywiązania 
robotnika, maszyny muszą dla 
socjaEzmu pracować dłużej ~ 
wydajniej. 

Wielkim zadaniem klasy ro 
botniczej, inżynierów 1 tech­
ników jest walka pneciw a­
war!om, przec!w nieprzewi­
dzianym postojom, tym naj­
większym złodziej<mi czasu i 
zarobku robotnLlta. 

Związki zawodowe mJgą 
odegrać dużą rolę w walce v 
organizowanie czujności ro­
botn!ków, inżynierów i tech­
ników wobec wszelkich pró!l 
sabotażu, które mogą lir:zyć 
na pow.xizenie tam. gd!ie 
nie ma należytej dbałości o 
maszyny i urządzenia. 

ba chłopów oraz członków ro "" " t · " 
W dziedzinie restauracji i dzin pracujących w miastach, hitlerowskim okupa.ntem. y, WYJechal do Londynu, gdzie 

jadłodajni nie potrafil'.śmy którzy trudnią się lub chcieli Proces krakowski przypomina rozpoczął propagandę fa.szystow 
jeszcze do dn'.a dzisiejszeg0 by się trudnić częściowym r am fakty zdrady Polski przez sk~ w wojsku i w4ród emigracji. 
zbudować potężnej bazy uspo chałupnictwem. Skiwskich, Burdeckich, Studnic- Dzi§ jest pupilkiem wuja Sama. 
łecznionej gospodarki. Zlikwi Jeśli zdołamy uruchom!ć i kich, Goetlów, fakty, które do- E~-herold ex-obszarnictwa pol_ 
dawaliśmy stołówk:, ale nie zorganizować te olbrzymie, brze pamiętają wszyscy Polacy, skiego - Cat-Mackiewicz stwier 
utworzyliśmy w zamian ma- niewykorzystane w pełni siły walczą.cy z okupacją. hitlerow- dza cynicznie: „Albo będziemy 
sowej sieci tan:ch jadłodajni. produkcyjne, - potrafimy w 8ką.. Pamiętamy dobrze tych za. ekspozytur~ .Ameryk.i, albo ni­
Dlatego musimy zmobilizować zakresie artykułów szerokie- przańców, którzy początkowo czym"· Tak właśnie Bkiwski, 
siły na tym odc'.nku i przy go spożycia pójść dalej, niż głosili hasła przekształcenia Pol Burdecki i inni ehcieli by6 ko­
pomocy związków zawado- wytyczne 6-letn!ego planu ski w dominium a.ngielsk.ie, co lejno ekspozytura.mi wioch. Nie 
wych i spółdzielczośc: oraz dziś przewidują. dnia. sprzedawali swe obywat.el- miec, Anglii i wreszcie Stanów: 
organizacji handl':1 państwo- Naszym zadaniem _ kończy stwo, raz modląc się do pasz. Zjednoczonych. · 
wego c?raz bardziej rozsze- tow. min. Szyr - jest i bę- portu wł;,\;ldego, ra.z - do bry- ~a.ż~a. r~olucja. ma swojł 
r~ać sieć p~ularnych, ta- dzie poświęcić więcej uwagi tyjskiego i wreszcie do hi.tle- „białą emigrację. Miała ją Re. 
mch, uspołeczmonych zakla- planom terenowym codzlen- rowskiego. wolucja Francuska, miała ją Re· 
dów gastrono~cznych. nym potrzebom budown'.ctwa „W nowej Europie _ pisał wolucja Październikowa. Nale. 

mieszkaniowego, remontów, Sk.iwsk.i do władz hitlerowskich żeli do niej przedstawiciele kos· 
O ROZWOJ PRODUKCJI kanaliz8cji, wodociągów itp. _ może by6 miejsce tylko dla mopolitycznego 'wiata arysto. 

ARTYKUŁOW SZEROKIEGO W ten sposób osiągnie się jednego, kiernją.cego narodu _ kracji, reakcji, na.leżą do niej 
SPOŻYCIA równomierność na wszystldch d · · k dziś przedstawiciele lr.osmopoli-naro u memiec ·iego, jak rów-o rganizacja Wojewódzkich odc!nkach, by z równą ener- nież dla kierowanych narodów". tycznego mata reakcji. W imit 

Kom'.sji Planowania Go- gią maszerować naprzód w Usłużne hitlerowskiemu okupan. obrony przywilejów, przeoiwko 
spodarczego umożliwi i przy- walce o zbudowanie funda- t · ,1. .1 li . 1 d . po11tępowi, gotowi 11„ dzi< rmro-

ow1 my~ i, us1 _owa ci u z1e Y „ -r 
śpieszy rozwój produkcji ar-· mentów socjalizmu, o realiza- b - li -< wadzi6 na ewó3· k--; obce - 0

J·-ez OJczyzny rea zow..., w Pol- ·~J n 

tykułów szerokiego spożyC::.a cję wszystkich zadań, które w 1 . ,_ h ska, J"ak kiedy§ fra.n-· ... - ary. 
b Ób . ź ~ee, ape nJąc na. ... mac gadzi- ~ .... A& 

w ramach dro nego przemy- spos Jasny i wyra ny są ó k d . . . stokracJ·a błagała 'D'-'-bnrgów 
łu Ółd Ś d Ś st . n we o przec1wsta.w1ema się ~ ~ 

s , sp zielczo ci pracy, rze zi aw~ane przez masy Isk" h o zbroJ"nn. interwencJ·A w rewo-
. ł i hału · t j p lsld po ·1em1! ruc owi oporu, do po- ..- „ 

m1os a c pn:c wa. pracu ące o . k d lucyJ·ueJ· Franc3·i, J·a.k bi·-•- em
1
•• mocy o upa.ntom, o zaciągania ...,. 

Rżąd, bułgarski' demaskuje 
oszczerstwa -kliki Ti to 

się w szeregi zdrajców Ojczyz- gracja rosyjska błagała. Det.er· 
ny. dingów i G'hurchillów o inJAf~ 

~a. przykładZie Skiwskiego, wencję w rewolucyjnej RG.iji.. 
Btirdeckiego, Studnickiego i im Dziś Skiwscy 1 Burdeccy m~!\ 
podobnych, staje przed nami · w się do nowego pana., do impel'ia. 
całej ohydzitJ cyniczna, nikczem !izmu ameryka:lisldego, jat 

SOFIA (PAP). - Bułgarskie 
Ministerstwo . Spraw Zagra­
nicznych WDęczyło ambasa­
dzie jugosłowiańskiej notę 
werbalną w sprawie bezprpw 
nego arasztowania przez rn!­
licję jugosłow!ańską 10 oby­
wateli bułgarskich. Według 
pryłratnych informacji 0trzy 
manych pri.ez ministerstwo, 

garskie Ministerstwo Spraw na postać kosmopolity, przybra.- przed pięcioma jeszcze la.ty li. 
Zagranicznych stw!erdza, że nego w szaty bogoojczy!niane, zali but hitleroW!'kiego siepacza.. 
postępowanie władz jugosło- za. przysłowiową. miskt socze- Jeśli kto chce z bliska., w jas. 
wiańskich pozostaje w całko- wicy, sprzedajłCego własnt Oj- kra.wym świetle dnia ujrzeć 
witej sprzeczności z elemen- czyznę, wydającego rodak6w na prawdziwych kosmopolit6w, lu­
tarnymi zasadami prawa i łup gwałtu i wyzysku każdemu, dzi bez ojczyzny, bez twarzy, 
zwyczajarn.! międzynarodowy- kogo uważa aktualnie za. silne. niech przyjrzy się dokładnie 
~. stanowiąc _i3skrawy akt go i kto gotów jest przewodzić Sldwsldemu, Burdecldemu, Bie. 
samowoli. kosmopolitycznemu obozowi re- leclrlemu, Goetlowi, Studni1:ld&-
Rząd bułgarski domaga się akcjl Skiweki, Burdecki, Goe- mu i im podobnym. 

prócz osób wymienionych w 
ZAOPATRZENIE noc:e, aresztowani zestal! rów 
SWIATA PRACY nież inni obywatele bułgar-

niezwłocznego uwolnienia tel i Studnicki konsekwen~e 
swych niewinnych obywateli zapisali się dziś do obozu a.me-

Kazimierz Gotde. 

przechodząc do sprawy za- scy w rejonie Care'Qrodu, Bo­
opatrzenia śW.ata pracy, s!legradu itd. 

mówca stwierdza, że zarówno Ministerstwo Spraw Zagra­
pod względem ilości artyku • nicznych Bułgar!i pos'.ada da 
łów, a szczególnie pod wzg!ę- ne wskazujące, że jedyną przy 
dem jakości, jestc?śmy j~szcze czyną uwięzienia tych osób 
dość daleko od teg0, co nam jest chęć represji w odpo'IMie 
potrzeba. Walka o Jakośl' mu dzi na proces dr Ilicza przed 
si ogarnąć cały kr&J ł przy· sofijsk:!m sądem okręgowym. 
nieść w wyniku masom pra- Dr Iliczow! zarzucono szpie­
cnjącym lepszy l tym samym gostwo. 
tańszy towar. Aresztowanie obYWatell buł 

Sytuacja na rynku m:ęsnym garsldch przez władze juiro­
wbrew przewidywaniom i słowiańskie nastąpiło be-i: żad 
praktyce dotychczasowej, któ nych podstaw lega.lnych. Buł 

l umożliwienia im powrotu rykatiskiego imperializmu, gdzie v1·etnamczycy 
do BnłgarlL 

1 
znaldli znakomite towarzystwo 

. w osobach Zaleskiego, Bielec.. I d . I . 
SOFT~ (PAP). - W ZW'll\~: kiego, Za.remby, Mikołajczyka, Wa czą Zie Die 
~ ?- ~1~u notami_ ju~osł Korbo:dSkiego, Macldewiaa, przeciwko ciemięzcom 
yr1ansk~ w spr~w:e róznyc.h W6jcika, Nowakowskiego itp. 
mcydentow gramcznych, Mi- . . . MOSKWA (PAP). - Agen-
nisterstwo Spraw Zagranicz- Podo~n~e, Jak za_ czas~w h~t- cja Tass podaje komunikat 
nych Bułgarii, wręczyło am- lerow5kieJ okupacJ1, dzi§ lizą. radia V!etnamu, który stw:er 
basadzie jugosłoW:.ańskiej w bu~ przedstawic;elom a.meryka!1- dza, że w okresie od g lutego 
Sofa notę werbalną, stwier- skieg~ im~rializmu, głDsz11.c ~e- do 19 maja rb. wojska francu 
dzającą, że po sprawdzeniu o- !?O -kier.owniezą rol? na. !lwie.cie: skie straciły jedynie w cen­
koliczności tych incydentów Ski_wski, ~urdeeki, . Studmeki tralnych rejonach kraju prze 
okazało się, że wynikły one z maJą. ~atwion~ za.dame: wystar szło 1.200 żołnierzy i oficerów 
winy jugosłoW:.ańskich władz czy im ,;'Y~1!.!;gną6 komp~ety or8:z znaczne ilości sprzętu 
granicznych. ,.Przełomu i innych gadzinó- WOJennego. 
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Daleko Od Moskwy 
Nie zwracając uwagi na sygnały ostrzegawcze, prze-I 

jcochali przez wszystkie sztuczne przeszkody i zawrócili 
na główną ulicę. Szeroka, asfaltowana. zabudowana du­
żymi murowanymi domami, przypominała stolicę. Sa­
mochody stanęły przed dużvm sześciopiętrowYtn budyn­
kiem krajowego Komitetu Partii. 

W Rubie!ans'Ku wychodzących z wagonu Batmanowa, - Pełnomocnik jest u sekretarza partii komitetu kra-
Załkinda, Beridzego, Kowszowa i Grubskiego, przywi- jowego i polecił przywieźć was wproot tutaj - oświad­
tał lejtenant, sekretarz Pisarewa i wsadził do dwóch czył lejtenant. 
aut. W tej chwili zawyły syreny ,a męski głos zaczął Batmanow i Załkind weszli do gabinetu Dudina, in­
rr.onotonnie powtarzać przez megafon: „Obywatele, ogła- żynierowie zostali w poczekalni. Grubski usiadł w ką-
szam alarm lotniczy". cie i zaczął przeglądać gazetę. Beridze zbliżył się.~ 

- Jedź jak najszybciej, musimy zajechać nie za- ogromnego okna zajmującego całą wysokość pokoju. 
trzymując się - krzyknął lejtenant do szofera i od- z piątego piętra Widać było cale, rozrzucone na wzgó­
wrócił się do Batmanowa i Załkinda. rzach, miasto. Słońce oświecało spaClziste ulice i okry­

- Znajdujemy się na odległości dziesięciu minut lotu te śniegiem dachy. Szeroki Adun okalał półkolem mia­
od granicy i dlateg9 cały czas ćwiczymy alarmy lotni- sto, szara wstęga zamarzniętej rzeki ciągnęła się aż do 
cze. A u was w Nowińsku, czy spokojnie? horyzontu. 

Samachody trąbiąc pędziły przez opustoszałe ulice. - O czym zamyśliłeś się? - zapytał Aleksy. ltłaaąc 
Nisko ponad miastem leciały sam<>loty. Na skrzyżowa- rękę na ramieniu Beridzego. 
niach obsługujący działa przeciwlotnicze szybko ścią- Myślałem o Tatianie. Tu się wychowała! Chciał-
gali pokrowce. Członkowie obrony przeciwlotniczej bym zobaczyć się z jej matką. 
z maskami przeciwgazowymi rozbiegli się po ulicach. W tym momencie wezwano ich do gabinetu - był 
Z :i;ykiem przemknęły trzy samochodf służby ratunko- to duży, jasny pokój, zastawiony masywnymi mahonio­
we]. wym.i meblami. Batmanow przedstawił inżynierów. Pi-

- Instytut Pedagogiczny ..• CyrlC ..• Bibli<itelta Nauko- sarew - podniósł się - był to mężczyzna potężnej bu­
wa... Pierwszy Szpital Miejski ... Teatr Dramatycrzny .. . ! dowy w generalskim mundurze, o siwych, zaczesanych 
bstytut Medyczny._ ..- informow.ał le.itena.nt w ~~ w tył włosach, dużej twarzy - energicznie uścisnął ich 
jazd.v --... :miRJ:.ł:A. „ · rece. ostladaiac w:s.zvstkich nrzvmrużoD.Ymi oczami. Du-. , ' 

din, siedzący przy stole, był niskiego wzrostu, korpu­
lentny i młody: na wojskowej bluzie widniała oznaka 
Najwyższej Rady. Przywitał uprzejmie Beridzego i z za­
ciekawieniem obejrzał Kowszowa i Grubskiego. 

Dudin c;.zekał aż nadeszli wezwani współpracownicy 
Rady Krajowej oraz stenotypistki, zadzwonił, a ~dy 
dowiedział się, że przewodniczący Krajowego Komite­
tu Wykonawczego nagle wyjechał do jakiejś fabryki 

i nie powróci na czas, bez długich wstępów, udzielił 
Batmanowowi głosu. Naczelnik budowy wstał i opo­
wiedział szczegółowo i dokładnie o konflikcie pomiędzy 
Beridze i Grubskim, o nowym projekcie i o stanie bu­
d.owy, która faktycznie weszła już na dr~ę realizacji 
nowego projektu. Końc:tąc położył przed Pisarewym 
i Dudinem egzemplarze protokółu zebrania. 

- Posłuchajmy inżynierów - powiedział Dudin: 
i zwrócił się do Grubskiego. 

- Proszę mówić wszystko. Pro]ekt decyduje o losie 
rurociągu, musimy wiedzieć, czy kierownicy budowy 
mylą się, czy też mają słuszność. 

Grubski zaczął mówić bardzo rzeczowo, popierając 
swoje wywody argumentami i wyliczeniami. Wyjaśnił 
poszczególne pozycje starego i nowego projektu i zakoń­
czył krytyka propozycji Beridzego. Ale przemawiał 
1:-ezbarwnie, bez ognia, tak że nawet Beridze zauwaZ'vł 
to i ze zdziwieniem spojrzał na oponenta. Widocznie 
Grubski ju.i nie wierzyL a uda mu się d""'1ieść swolel 
słuszności. · . 

tC. l. nJ 
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Od Kongresu Zjednoczeniowego_ &W;+;U§.448 IN 

do I Konferencji Miejskiej PZPR 
referatu członka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu 

tow. Władysława Dworakowskiego 
z Łódzkiego PZPR 

Mija pół roku od chwili, plan, w setk~nh tysi-y kilo- • od I 
d 

- ..,~ nym • gosp arczym życiem zadać pytanie, czy te zasad-
g Y na Kongresie Zjednocze- gra.mów przędzy. zakł d dla · . d a .u zapewmema wy- nicze obowiązk: członka Par-
n:owym okonało się dzieło Największe w Łodzi zakła- konama podstawowych dyrek ' tii znają już wszyscy człon­
likwidacji rozłamu w polsk:.m dy przemysłu włókienniczego tyw Partii i Rządu", a punkt kow:e Partii? 
ruchu rob?tniczym i nastąpi- i metalowego (nie licząc po- 2 .,.; St t t ś · ·1 k ·1 
ło ~rgan . d . -„.. a. u u c:s e o r_es a o- WydaJ·e się, że 3·eszcze ma-

·--: 1czn~. .ZJ~ noczeme mniejszych), dały na cześć bowi k ł k p t 
PPR. ~ PPS. M13a poł roku od Kongresu produkcję ponad ąz 1 cz on ·a ar :i. my sporo na tym odcinku do 
c~w:l:, gdy powstała 1Polska plan wartości 1.992 m!lionów Pozwólcie sobie, towarzysze, zdziałan:a. 
Z3ednoczona Partia Rbbotni- złotych. s• / 
cza, oparta o granitowe pod- Czyn Kongresowy zespol:ł Wiat a i Cienie 
st'.ł'''Y marksizmu-leninizmu. członków obu Partyj robotni- f d 
Po~ocze to było okresem ob- czych, zjednoczył ich w co- WSpÓ ZOWO nicfwa pracy 
fi~uJącym w wydarzenia wiei dziennej konkretnej pracy 
k1ej. wagi . zarów~o w. życiu przy odbudowie kraju, przy Ruch współzawodnictwa, kości Aleksandra Czutkich z 
całeJ . nas~cJ Partu,. łodzkleJ budowie fundamentów socja- który do momentu Czynu Kon Krasnochołmskiego Kombina­
orgamzacj1 partyjneJ. jl.k i w !izmu gresowego rozwijał się wszerz tu Włókienniczego. Zespoły 
~ciu naszego kra.in i na are· Najgłębsze uczucia i prze- jako współzawodnictwo indy- takie powstały w PZPB Nr 1, 
nie międzynarodowej. życia klasy . tTobotn:czej zna- w: dualne - uległ pogłębieniu. 8, 9, 17 i Rudzie Pabian:ckiej. 
~7s.zyscy p~mi~tamy, jak ra laz.ły ujście w tak:ch pamięt- W tym czasie powstała nowa Ostatnio w wyniku narad 

dosn.1e powitali czlonko'lvie nych chwilach, jak pożegna- forma zespołowego współza- wytwórczych międzyoddziało­
byłeJ . PPR 1. byłej .PPS, łak nie delegatów, wyjeżdżają- wodnictwa, w którym przo- wych kiełkuje w PZPB Nr 1 
entuziastyczme l?ow:tała łodz cych na Kongres, w którym downicy pracy tworzą gr.ipy, nowa forma współzawodnic-
ka k.lasa. robotnicza uchwały nie bacząc na su~owy mro·z stają się kierownikami, do- • ~ d i · twa, tak zwane zespoły „łan-
Kom:tetow Centralnvch oby- wzięło udział ponad 40.000 ro ra cam I nauczycielam: mn:ej cuchowe". 
d'."'1 Partii o zjednoczeniu. botników. a zwłaszcza w sce- doświadczonych towarzyszy 
N. 1.e był . to entuzjazm, wyra- nach zbratania. J·ak:e miały pracy. Przodownik przestaj~ Poważnym brakiem, który 

zazdrośn1·e chowa· dl · hamu3·a.co wpływa na rozwoi 
za3ący się w słowach i okrzy miejsce w chw:li. gdy robot- c a swe; 
kach jedynie. znalazł on wy- nicy i robotnice w dniu 15 wyłąc~n:1 wfa~omości zdoby- ruchu współzawodnictwa jest 
ra~ w konkret~ym czynie, w grudnia słuchali pamiętnego te d?sWiadcz;ma. - u~:eięt- jego anon:mowość. Komitety 
m11iona<:b metrow tkanin. wy przemóW:enia towarzysza Bie- nośc. te staią Się wspolnym Współzawodnictwa nie umia­
łworzonycb dodatkowo ponad ruta. dobrem całej grupy, ly propagować nie ty!ko me-

Notujemy wzrost ruchu tod pracy, ale nawet nazwisk 
współzawodnictwa indywidua! przodowników. 

Po nego. Rozwija się współza- Mało. - Komitety Współ-
Połączenie podstawowych nych zadań organizacyjnych wodnictwo zespołowe, które zawodnictwa, Rady Zakłado-

organizacyj partyjnych, wy- politycznych. w kwietn:u i maju rb. zosta- we, Dyrekcje, a nawet orga­
bory władz partyjnych na Nie obyło się, naturalnie, ło pogłębione przez 1-szoma- nizacje partyjne w zakładach 
szczeblu organizacji podsta- bez pewnych niedoc'.ągnięć, jowe zobowiązan:a i zobowią- pracy bardzo często nie znają 

Kongresie Zjednoczeniowym 

wowych, dzielnicowych, a o- bez pewnych zgrzytów w kil- zania podejmowane z okazji swo'.ch przodowników. 
hecnie wojewódzkich odby- ku pojedyńczych wypadkach. Kongresu Związków Zawodo- A tymczasem nazw1ska Go-
wało się i odbywa jako reaE- Jest to zrozum:ałe, że wielo- wych. łygowskiej Bronisławy 

O ile pod względem ilościo. 
wym sytuacja w przemyśle włó 
kienniczym mimo niedociągnięć 
jest zadowalająca, o tyle P<?d 
względem jakościowym sytua­
cja przedstawia się poważnie, 
szczególnie w przemyśle baweł 
nianym. Sytuacja wymagała na 
tychmiastowej interwencji. Od_ 
prawom administracji i Zw: ą.z_ 
ków Zawodowych w Wydz. Eko 
nomicznym towarzyszyło posta. 
wienie walki o jakość, jako czo 
!owego zadania dla łódzkiej or 
ganizacji partyjnej począwszy 
od drugiej połowy lutego. Roz 
pracowaay plan walki o jak~ć 
z mi esiąca na miesiąc popra · 
wiał sytuację, ale mimo os1 ąg_ 

nięcia w maju pewnych sukce· 
sów, sytuacja na tym · odcinku 
wymaga dalszej wytężonej wal I 
ki, a spraw& jakości pozostaje 
nadal jednym z czołowych za. 
dań . ~artyjnych organizacji W!<jj6łzawodnictwa o tytuł r:e. 
łódzk;eJ. . . społów najwyż~zej jakości, kt6 

Duzych wyników w te.1 dzie- re w walce o jakość willny ode 
dzinie należy oczekiwać od grać d~ydującą rolę. 

Handel 
. Duże zmiany widzimy na od·1 nizacji partyjnych, Rady Z!lk!a 

crnku handlu. Il~ść sklepów w dowej, a przede wszystkim Wy 
handlu uspołec.zmonym wzro~ła działu Personalnego PSS, który 
z 504. w !jtrudnm 1948 r. do (Jli'8 zatrudnia byłJch skl~iknrzy 
w kw1etnm 1949 r . nawet na stanowiskach kier0'9. 

Na terenie naszego miasta de ników sklepów. 
cydują.cym c~ynniki~m w han. Stosunek kierownictwa. i per. 
dlu. nsp~łeczmonym Jest PSS --:- sonelu sklepowego do konim. 
posm.d~Ją.ca 533 sklepy. ~o ko.n menta nie zawsze jest właści. 
ca biezą.cego roku planuJe si ę wy 
wzrost tej liczby sklepów PSS • 
do 857. Ze względu na znacze. Zbyt mało sklepów otwarto 
nie tego odcinka _ warto omó· w dzielnicach robotniczych, co 
wić nie tylko jego osiągnięcia, świadczy również ~ braku kia­
ale i braki, a braki te są. jesz. sowego podejścia. 
cze dość poważne. Jest wiele Handel państwowy j sp6L 
niedocią.gnięe organizacyjn>ch dzielczy wymaga szczególnej u­
w dziedzinie koordynacji kon- wagi i czujności - gdyż · ele. 
troli planowania, pracy trans. menty wrogie starają. się wszy 
portu i magazynów. stkimi s iłami wprowadzić de-

Rzuca się w oczy brak czuj. zorganizację na odeinku zaopa 
nOśCi klasowej ze strony orga. trzenia. 

zacja uchwał Kongresu Zje- letni rozłam w szeregach kla Obecnie we wsp6łzawodni- tkaczki PZPB Nr 1. Retlich 
dnoczen:owego, ~ako realiz~- sy robotniczej. że pozostałości ctw:e bierze udział 38.521 o- Franciszki - tkaczki PZPB 
cja uchwal zarówno organ!- reformizmu nie mogły nie zna sób, które złożyły konkretne Nr l, Szewczyk - PZPB Nr 3, 
rzacyjnych, jak : politycznych leźć swego WYrazu w okresie zobowiązan:a i wiele tysięcy Gościm:ńsk1ej Wandy, Kor­
i ideologicznych. Połączenie . akcj: scalenia. robotników, którzy takich zo- lińskiego Tadeusza, Dorucha 
jak to stw:erdził na II Ple- Dalszym etapem akcji sca- bowiązań nie składali. Władysława, Kobielskiego Zy­
num tow. Cyrankiewicz. od- leniowej stała s:ę kampania W ostatn:ch miesiącach za- gmunta, Jankowskiej Włady­
bywało s:ę jako dalsza walka wyborów delegatów na dziel- znaczył się szczególny wzrost sławy, Pikały Kazimierza i 
o całkowite . odsunieci0 pozo- nicowe konferencje partyjne. tego ruchu i na przykład w Płachty Heleny. oraz Wielu !n 
stałości wpływów WRN. wpły Konferencje Dzieln:cowe od przemyśle bawełn:anym we nych muszą stać się znane 
wów reformizmu i oportuni- były się przy wysokiej-prze- współzawodnictwie zesooło- każdemu członkowi Partii, 
z.~u wśród cześci byłych kraczającej 90 procent frek- wym brało udział w Jutvm każdemu łodzianinowi, całej 
ćtł<inków PPS, było' równo- wencji i przy niezwykle wy- 16.900 osób. w marcu 18. 750, polskiej klasie robotniczej. 
(fi~~n:e walka o przezwycię- soldej aktywności obecnych. w kwietniu 32.779 osób. Zw:ązk1 Zawodowe pow:nny 
fenie objawów seoaratyzmu, z głębokim zrozumieniem Jasne jest, że tam, gdzi~ metody ich pracy popularyzo- Zaostrzyć czu1'nos'ć klasową 
grupowośc: i sekciars1wa. wag! sprawy omawiali towa- P<>?stawowa organizacja par- ·..,•ać poprzez prasę i specjal-
tam, gdzie one występowały rzysze zagadnienia ideologicz tyina. gdz:ie Kom:tet Fabrycz ne broszurki. Czekające nas zadania na od on wynikiem normalnego zuźy. 
lub jeszcze występują. ne. oraz zagadnien:a praktyki ny z·y1·e tym1· zagadni·en·.·ami, Podobnie zapowiada się za- 'nk d b d · b · · k c1 u gospo arczym, roz u o. cia, o przeciez przez ażdą. 

Wybory nowych władz pod organizacyjnej, walki o wyko gdzie masy członkowskie przo początkowany przez łódzkich wa socjalistycznych elementów awarię, przez każdy postój tra-

t h 
. nanie planu, realizacj! syste- du1·ą i są przykładem dla 0 _ włókniarzy ruch współzawod- · d ki · · t · · k' a s awowyc orgamzacji par- naszeJ gospo ar i opor s aw1a c1my set i go zin produkcyj. 

tyjn:vch Polskiej Ziednoczo- mu oszczędnościowego, walki toczenia. jak na prz:vkład w nictwa o tytuł zespołu naj- ny przez elementy kapitalistycz nych. 
nej Partii Robotniczej odbyły 0 jakość produkcji, rozwój PZPB Nr 9, czy PZPW Nr 1 wyższej jakośC:. Organizacje ne wymagają. zaostrzenia czuj- Musimy, jak to zalecił towa 
s:ę w 1218 podstawowych or- ~':'5półzawodnictwa, nowej ro- współzawodnictwo postawio- partyjne. Fabryczne Kom!te- ności na odcinku ochrony na. rzysz Bierut, skończyć z libera 
ganiz.acjach partyjnych. I podstawowych organ'.zacyj ne jest na odpoW:ednim po- ty Współzawodnictwa i Rady szej gospodarki. lizmem, bo każdy taki wypa-

partyjnych w zakładach pro- ziom:e. w taki"ch natomi·ast Zakładowe nie zai"ęły się po- K · d d k · b ' d k · 
Mo.wcy zabi"era·ący głos d k az Y wypa e musi yc e moze być przeJ·awem zorga 

• J u cyjnych. w instytucjach i zakładach. 1·ak PZPB Nr 4 pularyzacją tego swego naj-
na zebraniach scalen:owych, wielu . h ś i ł ł k . t . . dl łóki zbadany. Nie wolno nam uspo- nizowanej walki z naszym Pań 

· . li . d :nnyc • m a 0 wY Y a- ~s~ółzawodnictwo było przez zywo me3szego a w en- kajać się twierdzeniem, że jest stwem Ludowym. 
nie ogramcza się o spraw Jąc istniejące braki ł niedo- iakiś czas zupełnie zaniedba- niczego przemysłu ruchu. 
ściśle organizacyjnych, ale ob ciągnięcia w prakt:vce poszcze ne i t b b ł ·1 · D 
szernie zatrzymywal! się na gólnych organizacyj. Part„ rz~ a ~o ku.s1 nei pracy Spopularyzowany ostatnio 0 Czego zmierza 
zagadnieniach natur:v ideolo· s l · h :i 

1 zw:ąz. 0~ zaw;:ido- przez naszą prasę partyjną k 
glcznej ł politycznej. Wielu ca en:e podstawowyc or- wych,_ aby podmeśc wspołza- zespół Terpilakowej z. PZPW reo Cy/' na CZęŚĆ kleru 

ganizacyj partyjnych nie by- wodmctwo zespołowe, bo miej Nr 1 wi·n-.'en ~ob'.11·zowac· ma 
podkreślało znaczenie doświad ł · · ł b ' kt ~" ezeń WKP(b). które legły u 0 1 me mog 0 yc a em me- scowe organizacje nie mogły sy do współzawodnictwa 0 u- Obok działalności podziemia 
podstaw łdeol(}lt'icznych i or· chanicznym. Ale i teraz po za tego dokonać. zyskanie najwyższej jakości. reakcyjnego, podziemia gospo. 

kończeniu procesu scalenia St k ł b . N' l d , . . b darczego, S'lekulantów wszelkie 
ganh:ac:vJn:vch PoMclr.j Zjed- czujność Part'.i me może być osun owo s a o rozwinę- 1e wo no nam opusc1c, a y -.-
noczonej Partii Robotrilczej, uśpiona. Musimy wciąż pa- ło się współzawodnictwo w anonimowość zahamowała ten go autoramentu, którzy praguę-
oraz uwydatniło rolę Partii miętać, że walka klasowa nie branży budowlanej, m:mo ruch. liby, jak to było w czasie trud 
na nowym etapie hlstorycz- zamiera. a zaostrza się w mia sprzyjających ku ~mu warun Jeszcze gorzej przedstawia ności mięsnych, lu!..> runu na · cu 
nym. rę naszych zwycięstw. Dlate- ków. si ę odcinek racjonalizatorstwa. kier, mydło, lub chleb, zacisnąć 

Towarzysze n!e ograniczaE go też, drodzy towarzysze, a- W handlu państwowym i Zagadnieniem tym nie żył i nie pętlę głodu i niedostatku na 
8ię do omawiania zasad Zje- m na chwilę n!e wolno osła- spółdzielczości współzawodni- żyje szeroki aktyw partyjny, gardle klasy robotniczej, poważ 
dnoczonej Partii. ale śmiało biać nam czujności, ani na ctwo znajduje się w stadium nie zajmowały się nim Zwi ązki nie zaktywizowała swoją. wro. 
konkretyzowali praktyczne za chwilę nie wolno nam usypiać początkowym. Zawodowe i zbyt mało uwagi gą. działalność reakcyjna część 
dania, stojące przed daną się naszymi sukcesami. Mus:- Czyn Pierwszomajowy p~y poświęcały czynniki administra kleru. 
właśnie organ:zacją partyjną 

1

. my nieustannie uzbraiać swo niósł now<> formę współzawo- cyjne. Mimo niedoceniania i Jaki jest, że się tak wyrażę, 
l k 

· l ó · · · d · „ strategiczny plan reakcyjnej 
w wa ce o wy oname p an w Je szeregi w mezawo ny oręz dnictwa 0 TYTUŁ ZESPOŁU braku zainteresowania ruch ten 
produkcyjnych ~ praktycz- marksizmu-leninizmu. części kleru i jego protektorów 

Przebudowa struktury organizacyjnej 
Zgodnie z uchwalam: Biura 1321. W ramach szeregu pod­

Organizacyjnego przeprowa- stawowych oddziałowych or­
dziliśmy reorganizację naszej ganizacyj zorgahizowaliśmy 
!truktury organizacyjnej. Fa- grupy partyjne, na czele któ­
bryki dawniej wydzif>lone pod rych stoją wybran! przez 
porządkow·aliśmy Komitetom członków Partii każdej grupy, 
DZ:elnicowym. organizacje or~an:zatorzy. 
partyjne w PSS. Filmie Pol- Trzeba będzie jednak zba­
skim. Zarządzie Miejskim i w dać, czy tu lub ówdzie nie· 
podobnych organizacjach zo- którzy towarzysze nie poszli 
stały podzielone według dziel utartym dawniej szlakiem me 
nic zgodn!e z geograficznym chan:cznego podziału. Znacze 
ich rozmieszczeniem w tere- nie grup partyjnych wzrośn:e 
nie. obecme ogromnie w związku 

W wyniku dotychczasoWYch z powołaniem do życia grup 
prac zamiast poprzednio ist- związkowych. które staną się 
niejących 1.333 kół. z których naturalnym terenem pracy 
część dzięk: małei liczebno- dla grup partyjnych. 
ści, nie była dość żywotna, po Artykuł 51-szy Statutu na-
siadamy obecnie 537 podsta- szej Parti: móW: m. in.: 
wowych organizacji partyj- „Zakładowe organizacje par 
nych. tyjne w zakładach i przeds1ę 

W większych zakładach pra biorstwach (fabrykach, kopal 
cy podstawowe organizacje niach , warsztatach i węzłach 
podzielone są na oddz:ałowe kolejowych, państwowych go 
organizacje. Takich oddziało- spodarstwach rolnych itp.) 
wYcb ~™an!zacvj posiadamx kientia .ano~ ~-

NAJWYŻSZEJ JAKOSCI. Te- wzrastał. i inspiratorów zarówno zagra-
Trzeba zmienić stosunek do nicznych, jak i krajowych. 

tego zagadnienia i docenić siłę ów plan strategiczny polega go rodzaju współzawodnictwo 
powstało na tle walki o ja­
kość ! pod wpływem osiąg­
nięć brygady najwyższej ja-

tk i ....in ~-· kl na tym - aby, oczywiście, 
w ą,cą, W pom„w-.W0~1 asy jeśli to by im się udało - rzu 

robotniczej. cić zarzewie walki między lu. 

0 11 
dZi wierzących i niewierzących, 

Realizuiemy system aby odwróeić uwac~ 1"' ' pracu 
11 jących od istotnych życiowych 

Realizacja. uchwał Komitetu sumy - 6 miliardów, 95 milio spraw obrony naszych granic, 
Centralnego i Rady Ministrów nów złotych. bezpieczeństwa. i niepodległGści 

o planowej go!podarce oszczęd.. Trzeba jednak mówić o bra. kraju, odbudowy gospooarczej 
nościowej i przedterminowym kach. kraju, budownictwa fabryk, 
wykonaniu planu rocznego 1 Niektóre zebrania całych za· hut, kopal:d, domów mieszka.1-
trzylctniego była wielką. kam· łóg fabrycznych względnie od. nych, szkół, uni"::"ers:~etów, od 
panią. we wszystkich bez wyjąt działów przeprowadzone przez zagadnień walki z a.na.lfabetyz 
ku zakładach produkcyjnych, Związki ZaW<Jdowe nie były or mem, od sprawy podniesienia. 
usługowych i administracyj. ganizacyjnie przygotowane. produkcji zbożowe.i i hodowla. 
nych. Na poszczególnych zebra· nej naszego rolnictwa. 

Na zebraniach tych towarzy niach tych nie dopisali prele. Zamiast realnego podziału 
sze przedyskutowali i skontro· gcnci, którzy ograniczyli się do klasowego, zamiast frontu wal­
lowali możliwości wykonania odczytania przygotowanego re· ki ze spekulantami i wyzyski_ 
planów oszczędno,ciowych i pro feratu. waczami ludu w mieście i na 
dukcyjnych. Doświadczenia Czynu Pierw. wsi, reakcyjny kler chciałby 

W wyn iku tej akcji admini. szomajowego i zobowią.zań po· widzieć inny, wygodniejszy 
stracyjne plany osz.czędnościo· dejmowanych z okazji Ko~grc. dlań, chociaż fikcyjny, podział 
we według jeszcze nie pełnych sn Zw. Zaw. wykazały, że dla - na obrofuców i wrogów wia­
danych z 4 miliardów, 542 mi. I wszystkich przyjmowanych zo· ry. 
lionów Z06tały podwyższone u- bowiązań konieczna. jest ;rAXIEJ' LINII PODZIAŁU{ 
c;1Yfałan>.i ~. S>. atl ,~t .do kmlb:Gb._idL.JIA'mnnb 1iIE Mi\ NA- llWlECIE 

Nasz Rząd w swoim Ośwind. 
czeniu dotyczącym uregulowa­
nia stosunków między Pa.il.· 
stwem i Kościołem z całą powa. 
gą podkreślił, 2e nie wa.lczyliś· 
my, nie walczymy i nie będzie­
my walczyć z religią. 
Jednakże reakcyjna część kle· 

ru z uporem próbuje narzueać 
taką. linię podziału. 

My takiej linii podziału nie 
przyj~ujemy i nie przyjmiemy. 
~usimy z całą. bezwzględno­

§~ią. demaskować tych wszyst­
kich. prowokatorów, którzy pra­
gnęli ?Y taką. . linię podziału w pro 
wadzie. Będziemy z uporem wał­
czy? o r~a~ną. lidę podziału, ja­
ka rnstmcJe w społeczeństwie -
linię podziału na wyzyskują­
cych i wy.zyski"."anych, na spe­
kulantów i uczciwych ludzi pra­
cy, NA PATRIOTóW, goto· 
wych od.dać pracę, krew i życie 
w oł>rome suwerenno~ci , nicpod­
kg-ło~ci. ~asze.i ojczyzny, w o­
brome JeJ słupów grnnicznvch i 
N'A KOSMOPOLITóW ·ludzi 
bez ojczyzny, odbierają.e;ch roz­
kazy ~ Watyka!lu lub z innych 
zagr~mcznych ośrodków dyspo­
z~cyJnych; sprzedających swoh 
OJ c zyznę 1 naród własny . .Musi· 
my wyobcoyae, wyizolować od 
nasze.go społeczeństwa tych o­
statnich, Jako zdrajców narodu 
polskiego, jako elementy niena­
widzące RWojego narodu niena­
wiścią wyzyskiwacza. - kapita­
listy i obszarnika, nienawidzace 
ludu naszego śmiertelna nio~a­
v.~ścią lud~i starego, ska:::anogo 
meubłagan1e na zagładę usiroju. 

~olronezenie Jl4i 11tr. 4-ej)_ 
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Od Kongreąu Zjednoczeniowego 
·. do I Konferencji Miejskiej P ZPR 

z referatu członka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Władysława Dworakowskiego 

(Dalszy ciąg ze str. 3-cj) 
Na wielu dziesiątkach zebrań 

publicznych, zwołanych .w zwią.z 
ku z oświadczeniem Rządu, w 
których udział brały dziesiątki 
tysięcy lµdzi pncy, w przytła­
ezajqcej więk~zości ludzi wie· 
ną.cych, okazało się, że szerokie 
masy uważają. stanowisko na­
szego Rządu za słuszne. I setki 
ludzi pracy, bezpartyjnych, wy­
f'tępujących w dyskusjach, a tak 
łe tysiące ludzi w rozmowach 
in<lywiduainych przyznały rację 
1tanowisku Rządu. 

księży, którzy nie widzą, aby 
coś dobrego n1ogło płynąć dla 
Polski z watykańsko • a.mery. 
kańskich natchnień, księży, któ­
rzy szanują w polityce naszego 
Rządu jego tolerancję i poważ­
ny stosunek do spraw wiary. 
Znalazło to wyraz w szeregu o­
świadczeń, złożonych przez tych 
ksi~ży i opublikowanych w pra. 
sie. 

D • Z k Z d da.eh pracy i instytucjach, gdzie wychowawców młodego pokole-opomoze my wiąz om owo owym organizacje partyjne udzielają. nia, budowniczych socjalizmu. 

I • k • K pomocy organizacjom młodzieżo_ W szkołach dokonano niedaW'-
W reo iZOCJi ws ozon ongresu wym . .Autorytet i wpływ ideolo- DO wyboru nowych Komitetów, 

'rakie wystąpienia bezpartyj­
nych w tej sprawie miały miej­
sce w PSS, w PZPB Nr J 6, gdzie 
przewRżaj:i. kobiety, w PZPil Nr 
9, w PZPW Nr 35 i w szeregu 
innych wielkich i Jlłałych zakła­
dów pracy. Szereg udanych 
zebrań w tej sprawie pl'zeprowa_ 
dziła Li~a Kobiet. 

Trzeba tu stw1erdzir także, że 
vświadczenie Rzą.dn trafiło rów. 
r:ież do umysłów poważnej czę­
ści nczciwych księży, księży o 
p:ttriotycznych przekonaniach, 

-• 

Inaczej przyj~ły oświadczenie 
Rządu reakcyjne elementy kle­
m. Zapoczątkowały one pełną 
uirnawi6ci, wręcz antypaństwo­
wą agitację, wykorzystując, 
gdzie można było, ciemnotę naj­
bardziej zacofanych mas. 

Przeciwstawi6 się temu win­
niśmy przede w~zystkim przez 
spokojną. i cierpliwą akcję u­
świadamiają.cą. masy wierzących 
i niewierzących o Fłuszności sta­
nowiska naszego Rządu, o tym, 
że jeden Jest interes za.równo 
wjcrzących, jak i niewierzących 
ludzi pracy: ofiarna. praca i u­
macnianie naszej ojczyzny 
Polski Ludowej. 

Przebieg Swięto Majowego 
!!'ampania 1-szomajowa, prze_ I ków, kobiet pr:i,cują.cych i 

p~ow~dzo11a ~rzez łó?zką orga- dzi~ży. 
mło-

Jeszcze na sierpniowym Ple­
num KC PPR towarzysz Bierut 
stwierdził: 

„J est naszą stułą troską. nie­
dostutcC:z:Ja rol'!. w życiu i wal­
ce klasy robotniczej podstawo­
wej transmisji Partii d{) mas ro_ 
botniczych - Związków Zawo­
dowych. Stwierdzamy - mówił 
c!alcj towarzysz Bierut - często 
niedostateczną. działalność Zwią 
zków Zaw<>dowych w budz.-iniu 
aktywności mas robotniczych 
w produkcji, ich niedostateczną 
ciągle jeszcze rolę we współza­
wodnictwie pracy, w organizo­
waniu ruchu nowatorów i racjo_ 
nalizatorów pro:Iukcji, w szko­
leniu robotników i wysuwaniu 
ich na. kierowniczą robotę, nie­
dostateczną troskę o podniesie­
nie poziomu ogólnych, materiał· 
nych i kulturalnych warunków 
ż:rnia rnM robotniczych." 
Znajomość faktów mówi, że 

oc·cna towarzysza. Bieruta ma 
pełne zastoso~anie do naszego 
te renu. za.równo oddziafy Zwifz­
ku Włókniarzy w Łodzi, jak i 
oddziały innych związków oraz 
Rady Zakładowe w praktyce nie 
potrafiły dotąd zrealizować tych 
możliwości i wska.zań Partu. 

Związki Zawodowe wciąż je-

szcze mało zajmują. się pobudza­
niem prouukcyjnej aktywności 
rnas swoich członków, nie znają. 
przodowników pracy, nie pracu­
ją. z nimi, nie organizują. wy­
mi[1ny doświa.d;izeń przodowni­
ków pracy. 

Nasi związkowcy nie docenia­
ją. również sprawy aktywizacji 
grup związkowych - tej naj­
u!ższej, a.le bardzo ważnej ko­
mórki życia zwi'}zkowego - o­
raz roli mt;żów zaufania. Pomi­
mo, że ~d chwili, gdy zapadły 
uchwały o powołaniu grup związ 
kowych, minęło już sporo czasu, 
grupy te daleko nie wszędzie 
zostały powołaM do życia, tam 
:rnś gdzie to nastąpiło, kierow­
nictwa Związków nie prz!'jawia­
ją. większego zainteresowania. 
dla ich działalności. 

Referat towareygza. Zawadz­
kiego i uchwały Il Kongresu 
wytyczyły związkom właści1\"y 
kierunek pracy, który pozwoli 
im spełniać swe zadanie. współ­
organizatorów życia pllństwowe­
go naszego państwa ludowego. 

Nasza łódzka. organizacja. par_ 
tyjna uczyni wszystko, aby do­
pomó:: naszym działaczom zwią.z­
kowym zreaHzować wytyczne 
Kongresu. 

mzacJę partyJną., miała zasięg Po raz pierwszy w Łodzi u­
większy, niż kiedykolwiek dotąd. dział chłopów był tak masowy. 
Załogi fabryczrie, robotnicy po- Ka.strój chłopów oraz postawa, z 
11zczególnych odrlziałów, zespoły jaką. klasa robotnicza. witała ich 
'°''Fpółz!lwodniczące oraz iudywi- świadczy o wzroście zrozumienia 
oual~ie przodownicy pracy, ro- roli i znaczenia. sojuszu robotni­
botmcy, kobiety, młoilzież przyj czo-chłopskiego. 
r'lowali masowe zobowią.zania 
1-szomajowe. Ponadplanowa. pro Pomimo pewnych braków je­
dnkcja, wytworzon:i, w kwietniu szcze nigdy pod sztandarami na­
w ramach zobowiazań 1-szoma- szej Partii w dniu 1 Maja. nie 
jowych, obliczona jest na ponad skupiły się takie ogromne masy 
934 MILIONY ZŁOTYCH. - z górą połowa ludności Łodzi. 
Liczba ta sama już mówi za sie- Nigdy dotąd masy ma.nifestan­
bie. Na tę sumę złożył się ofiar- tów nie wykazywały takiej a.k­
JJy wysibk wielu dziesią.tków tywnośei i bojowości, jak w tym 
tysięcy robotnik1jw i robotnic roku. 

Zmobilizuje~y kobiety do 
o socjalizm 

wo/ki 

tylko wzmogła. wer!mnek do 
bWJCh szerog.Jw kobiet pracują.­
cych, ale i uczynila. powazny 
wy8iłek w celu objęcia organi­
;;~ , jnego również gospodyń do­
IllGIVYch ze wsz%tkich sfer lud­
ności nra.:ującej~ 

łódzkica, najlepszych synów i Bojowym, najbardziej pory-
córek łódzkiego proletariatu. wającym masy hasłem było ha.-

W naszych łódzkich warun­
kach, gdzie połowę zatrudnio­
nych w przemyśle stanowią. ko­
biety, gdzie w wiciu najwięk­
~zych zakładach pracy zatrud­
nionych jest do 80 proc kobiet, 
~prawa powiązania naszej Partii 
z masami kobiecymi nabiera ka­
pitalnego znaczenia., zwłaszcza., 
że wróg klasowy, a. w szczegól­
ności reakcyjna część kleru, tu 
oddziaływują. najsilniej, wyko­
rzystują.c zacofanie znacznej 

·rrzeba, żebyśmy wysiłkiem 
naszego samorządu, Zwią.zków 

Zawo•lowych, przy współdziała­
n'u administracji gospoda.„czeJ 
i• państwowej systematycznie, 
1lzie:tl. po dniu pracowali nad 
Etworzeniem wa.rnnków, które 
by umożliwiły kobiecie pracują.­
cej branie szerokiego udziału w 
naszym życiu produkcyjnym, 
społecznym, politycznym i kul­
turalnym. A to znaczy, że musi­
my wykorzystać wszystkie sto­
jące do naszej dyspozycji środ­
ki materialne, to zna.czy, że m~ 
suny zmobilizować wszystkie re. 
zerwy inicjatywy społecznej 
mas, aby zbudować więcej żłob­
ków, przedszkoli, pralni społecz. 
uych, )adłodajni ludowych. 

Niezależnie od zobowiązali Jło walki o pokój. 
rro<lukcyjnych, szereg załóg pod 
j~ło zobowią.zania natury socjal . 
Dej i kulturalnej. 

Oceniając bilans akcji 1-szo­
majowej i manifestacji, możemy 
stwierdzić, co na~tępujc: w ak· 
cji przygotowawczej Partia tra­
fila do szerszych niż kiedykol­
·wfok dotychczas mas robotni-

Poczucie solidarności między­
narodowej proletariatu, jak to 
wykazała. manifestacja 1-szoma­
jową., głę.boko przeniknęło masy 
pracujące, dokumentując ich doj 
rzałość polityczną w walce o bez 
pieczeństwo i niepodległość na­
szego kraju, w walco o pokój i 
socjalizm. 

części kobiet. 

O podniesienie poziomu 
ideologicznego członków partii 

Nje ulega. wątpliwości, że 
łódzka orgauizacja partyjna. ma 
na tym odcinku dość znaczne o­
•ią.gnięcia. Liga. Kobiet, inicja­
tywa. powołania. do życia. której 
powstała w swoim czasie w Ło· 
dzi, rozwinęła się ostatnio w ma. 
sową organizację. Tylko w ak­
cji 8 marca. nasze towarzyszki 
zwerbowały 19.440 kobiet, w a.k­
<'ji 1-szomajowej - 10.406 ko­

Pragnąłbym, towarzysze, abyś 
my zastanowli się poważnie nad 
sprawą swej nauki i wyciągnęli 
z tego wszystkie niezbędne 

:wnioski. 

Towarzysz Stalin uczy nas: 

„Tylko Partia, która opa.-
nowała teorię marksistow­
sko - leninowską może peł­

nym krokiem posuwać się 

na.przód i prowadzić na­
przód klasę robotniczą.'' 

biet. się ośrodkiem doszkolania i pod 
noszenia poziomu naszych wy- W 486 koła.eh Ligi zorganizo­
!-.ladowców oraz całego aktywu wanych jest obe::nie 82.480 człon 
partyjnego. kiń. Kół w zakładach prodnk-
Poważny wysiłek uczynić mu- cyjnych jest 353, w urzędach i 

simy w zakredie rozwoju samo- rnstytucjach - 75, terenowych 
kształcenia aktywu, a w szcze- - 58. Członkiń Partii w Lidze 
gólnoś<'i pracowników aparatu jest orientacyjnie 15-20 pro­
partyjnego. cent ogółu członkiń Ligi. Ozna· 

Wysunęliśmy ostatnio szereg 
kobiet na kierownicze stanowi. 
ska w naszej gospodarce, sa.mo­
r2ądzie i aparacie patistwowym, 
że wymienię tu nazwiska. towa. 
rzyszki Mikołajczykowej Gud~ 
szowej, świtoniakowej i szeregu 
innych. 'J.'rzeba. tu także stwierdzić, że cza to, że z górą cztery piąte 

~zer<>g towarzyszy zapisanych ezłonkiń Ligi, są. to kobiaty bez. 
do grupy samokształceniowej, w partyjne. Ale musimy tu stwierdzić, że 
tej liczbie pracownicy aparatu Pewne osią.gni~cia posiadają. to co uczyniliśmy dotąd w tym 

t~z· i' referatv kobi· ecł' Zwi· ~zków zakresie, J. e8t zaledwie zapoc"'~ t-partyjnego, ignorują. swe obo_ ~· • · ., ...., 
Z·wodo"WVch które prac · e kowaniem teJ· akcJ·i. 'rrzeba. nam wiązki, zaniedbują się w nauce. ·"' „, ' UJą zr -

Obok szkolenia i rozbudo-wv sztą. w dość ścidłym kontakcie z pomnożyć nasze wysiłki nad o-
. I przeciwnie, partia, która. nie „' 1 ig~ Ko„•1et .Aktyw Li'g1• Ko i!wieceniem i politycznym uświa_ grup samokształceniowych, jed- ' <? " • -

opanowała teorii marksistowsko· r.ym z ważnych środków podno- i:;iet i aktyw kobiecy zwią.zko- <lomieniem kobiet, nad wciąg-
leninowskiej, musi brodzi6 po- Rzenia. poziomu wyrobienia człon wy, złożony na. ogół z ofiarnych nięciem ich w wir pracy tipołecz_ 
omacku, traci pewność siebie w ków Partii jest czytelnictwo pra działaczek partyjnych i bezpar- nej, wir twórczej pracy nad bu-

d 
· ł · . f ~y partyJ·neJ·, za.równo codzien· tyjnych, iiczebnie jest dość sil- dową. podstaw ustroju socjali-z1a a.mu, me potra ·i prowadzić · - · b · sty z p l któ · n..ej, jak i periodycznej, oraz IJy, posiaoa. JUŻ o ecme niemały c nego w o sce, ry Je-

vaprzód kla>y robotniczej." dorobek, zwłaszcza w rozwoju dynie jest w stanie praktycznie 
Trzeba tu, towarzysze, otwar_ czytelnictwo literatury marksi. ruchu współzawodnictwa. zrealizować sprawę wyzwolin 

cie wyzna.6, że sprawa wycho- stowskiej. Na odcinku kolporta. Fylo by jednakże błędem, gdy kobiety i faktycznego zrównania 
:wania ideologicznego członków żu prasy partyjnej mieliśmy pe- byśmy nie widzieli jaki ogrom jej z mężczy=l!· 
Partii, sprawa. przyswojenia sze. ,~ną poprawę: wzrósł nakład zadań stoi przed nami na. tym Aby zrealizować te zadania. 
rokiemu aktywowi partyjnemu „Głosu Robotniczego", poważ- polu, zwłaszcza. wobec natęże- musi nimi żyć nie tylko pa.rtyj­
nauki marksizmu-leninizmu by- nia. wrogiej działalności reakcyj ny aktyw kobiecy, ale cała na­
ła w łódzkiej organizacji partyj. nie wzrosła. liczba. kolportowa.- nej części kleru wśród kobiet, sza. łódzka organizacja partyj. 
Dej poważnie zaniedba.na. Wy- r.ej „Trybuny Ludu", stosunko- Trzeba, a.by Liga Kobiet nie oa. 

szkoliliśmy dotą.d stosunkowo wo szeroko kolportowane są i ta- Zogodni·eni·e ws'ro'd I d · · 
tardzo mało towarzyszy. kie pisma J·ak· WolnoM" o pracy m 0 Zlezy 

giczny ZMP na młodzież nie- Rodzicielskich. Wybory przy. 
zrzeszoną. uwidocznił się szcze- niosły poważną. ich demoJtraty­
gólnie w czynie 1-szomajowym, rncję i zwiększyły wpływ Partii 
do którego poderwały się masy na te komitety. 
młodzieży pracują.cej i szkolnej, Trzeba będzie więc, aby nasze 
oraz w coraz szerszym udziale crganizacje partyjne wpłynęly 
ILłodzieży w ruchu współzawod. ns nowowybrane Komitety R1>­
nictwa. pracy. ózicielskie w szkołach i Komi­
Można zanotować również pe_ tcty Opieku:6.cze, aby te organY, 

wną. poprawę pracy ZMP wśród c·u.ly swój autorytet i wpływ rzu.. 
harcerstwa. i SP, choć i na jed- ciły na szalę, aby dopomóc ZMP 
nym i na drugim odcinku jest w rozbudowie swej organizacji 
jeszcze bardzo dużo do zrobie- w ezkolnictwie. 
aia.. '\. Poważnie zaniedbane. jeRt pra 

Przy tych wszystkich osią.g- ca Partii i ZMP w zrzes:r.eniaeh 
nięciach w pracy ZMP istnieją. sportowych i organizacjach wy­
jeszcze i poważne braki. Na. od- chowania fizycznego. · 
cinku szkolnictwa notujemy już Uprawianie sportu i gimna.­
pewną. poprawę w ustosunkowa- styki nie może być udziałem 
!lin się nauczycielstwa. do ZMP. wąskiego kręgu osób, dla któ-­
Jednak obce naciski na. pewne .rych poniekąd staje się to za.-
odłamy nauczycielstwa nie wodem, źródłem poważniejszych 
zmniejszyły si~. zysków materialnych. Potrzebne 

Trzeba. nam będzie sporo po- nam są. organizacje sportowe, o­
pracować z nauczycielskimi or· garniające dziesiątki i setki ty­
ganizacjami partyjnymi, aby n- sięcy młodzieży. - Tl} sprawił 
odpornić je na naciski ze strony b~dziemy musieli się zają.ć i do­
reakcyjnej części kleru, aby pomóc w ten sposób ZMP w do. 
przez systematyczną. pracę ideo_ tarciu do mas tej młodzieży, do 
logiczną wśród partyjnego i bez- której łatwiej nam będzie trafić 
partyjnego nauczycielstwa. - u- rnprzez sport i wychowanie fi­
ezynić z nauczycielstwa. dobrych zyczne. 

Łączność ze wsią 
Jest rzeczą, towarzysze, zro- łych komisji i grup łączności ...... 

zumiałą., żo tak potężny ośrodek na. potrzebę większego upolitycs 
robotniczy, jakim jest Lódź z nienia. ich pracy. Trzeba nam 
jej bogatą tradycją rewolucyj- tt.kże systematycznie przeszka­
ną., silną - o bojowych tra.dyc- lać grupy łączności, zapoznając 
jach organizacją. partyjną, nie je z aktuainymi zagadnieniami 
może nie brać udziału bezpośred pracy na. wsi. Musimy także do. 
niego w tej walce klasowej, ja- pomóc grupom łą.czności w na.. 
ka toczy się obecnie na. wsi poL wiązaniu ściślejszej współpracy 
skiej, o drogi jej rozwoju. z organizacjami partyjnymi lub 
Już w czołowych 90 zakłada.eh gmpami kandyda~kimi na. wsi, 

rracy w Łodzi czynne są. Komi- oraz odpowiednim kołem gro­
sje Łączności, które posiadają. madzkim Zwią.zku Samopomocy 
ogółem 94 grupy łączności, po- Chłopskiej i kolami Stro~ 
wiązane trwale z szeregiem gmin Ludowych. .eł!r 
naszego województwa.. Grupy te, Trzeba też bardziej niż dotą.d 
a zwłaszcza. te, które powstały 
wcześniej, przełamały już na. o- uruchomi6 w składzie grup łącz. 
gól pierwsze lody i są. .z nzna- ności odpowiedzialne towarzysz. 
ciem witane we wsiach naszego ki z fabrycznej organiZacji Ligi 
województwa.. Kobiet, oraz towarzyszy z ZMP, 

Są. i pewne niedociągnięcia w którzy również obowiązani Sił 
pracy ekip łączności. Ekipy s:i- I nawią.zywać łą.czność z organiza.­
słabo przygotowane do prowa-1 njami kobiecymi i młodzieżowy. 
dzenia. pracy '111'Śr6d chłopów. mi na wsi, lub, gdyby one nie 

Musimy zwrócić baczną. uwa- istniały - dopomóc w ich zblP 
gę - zwłaszcza ostatnio powsta. dowaniu. 

O nowy styl pracy 
llfusimy sobie, towarzysze, tu, I "ię zauważonych niedostatków 

oa Konferencji otwarcie powie- i przezwyciężać trudności. 
dzieć, że jeśli idzie o styl i me- W tym samym celu musimy, 
tody naszej pracy partyjnej, ma_ towarzysze, dążyć do większego 
my je5zcze wiele wadliwych i 11samodzielnienia. naszych Komi­
~zkodliwych przyzwyczajeń, któ- tetów Dzielnicowych, Koruite­
rych musimy się jak najszyb- tów Fabrycznych i organizacji 
ciej wyzbyć. podstawowych. 

Jeszcze dziś wiekszość sekre­
tarzy naszych pod~tawowych or_ 
ganizacji pracuje niewłaściwy­
mi metodami - w pojedynkę 
zamiast kolektywni"?, zbiorowo. 

Czy to jest słuszna metoda, 
towarzysze 7 
Właściwie podzielić pracę mię 

dzy towarzyszy, właściwie roz­
planować ją., a. następnie co­
dziennie kontrolować wykonanie 
wydanych zleceń partyjnych -
to rzecz niewątpliwie żmudniej. 
sza, zwłaszcza. początkowo. .Ale 
czy ten wysiłek · się nie opłaci 
później stokrotnie! Czy po paru 
miesiącach, kiedy podchowamy 
sobie nowe kadry aktywistów, 
nie będzie nam lżej i już nie bę­
dziemy przypominać sobą. owych 
przysłowiowych już wielbłądów, 
o których mówił w swoim refe­
racie na II Plenum KC tow. Cy­
rankiewicz! 

Kadry decydują 
Skarżymy się wszyscy na brak 

kadr. Pozornie wydaje się, że 
nasze biadania. są. słuszne. A C'Cf 
w rzeczywistości brak w nal!zej 
klasie robotniczej, w naszym 
chłoJ:lstwie pracują.cym, w naszej 
inteligencji pracującej ludzi 
zdolnych, utalentowanych, do­
brych organizatorów, ludzi z za­
datkami na. dziale.czy społecz­
nych, kulturalnych, partyjnychł 
Ta.kich ludzi mamy w n8.l!zyeh 
szeregach partyjnych i w na.o 
szym ludzie pod dostatkiem. 
Sprawa polega na tym, abyśmy 
~ię na.uczyli rozpoznawać te ta. 
!enty, a.byśmy się nauczyli d1>­
bierae kadry partyjne. 

Stoi przed nami palące zada- ' · " ' " . trwały pokój", „ Trybuna Wol- ~Q uchwałach Biura. Organiza._ r L.ódzka. orga.nizacj.a. ZMP, któ- Towarzysze, musimy się na.u-nie przeszkolenia kilkuset wy- c KC kt 1 b li kładowrów kursów pa.rtyJ'nych, ności" Nowe drogi" 2.'ycie / YJnego w sprawie a. ua - ra Jeszcze w styczmu r . czy- rzyć planować naszą. praeę przy-
.. ,: " ' " . 11ych zagadnień pracy wśród ła zaledwie 12.258 członków,' na. najmniej na miesią.c z góry. Mu. 

Bez zmiany w stylu pracy i w 
metodach pracy na.szych orga.ni. 
zacji partyjnych nie nauczYJ111 
się rozpoznawać kadr, nie bt­
dziemy w stanie czynić ich wła. 
ściwego doboru. Ludzi poznaje 
się tylko w pracy. Im wi!CCj lu. 
dzi przyciągniemy do pracy par. 
tyjnej - tym więcej ludzi po. 
znamy, tym prędzej nauczym;y 
~ię dobierać kadry. 

którzy jeszcze jesienią br. będą Partu . I choć na.dal ostro st01 młodzieży, nastąpiło na.prosto- dzień 1 Maja. wzrosła do liczby simy się nauczyć dzieli6 zapla.­
wogli się włączyć w masową ak- zadanie dalszego podnoszenia wanie linii politycznej ZMP i 20.824 członków, to jest o 59 nowa.ną. pracą. tak, aby każdy 
cję szkolenia.. Za.danie przygo- k kt · · d · ł 1 L' b kół ZMP na ładu tych pism, to jednak znaczna a ywizacJa z1a a no- procent. 1ez a. wzro- członek Partii miał do spełnie-
towania. kadr wykładowców ś ZMP ł 455 d 640 D d · ~praw" na.J'wa.żnieJ'sz<>. i naJ'istot- ci • s a. z o · o atmo na- nia. jakieli zlecenie partyjne -spadnie przede wszystkim na u- '11 "' Po · 'ł k · " 1 · · • f k · · · 1--wa.zny wys1 e orga.mzacJi ezy ocemc a. t, ze naJwię....,zy powa.żnieJ'sze lub lże3'sze 
ruchomioną w tych dniach ło'dz nieJ.SZ" - jest sprawa ezytel. ty' h k ó ś · ł - .,, par Jnyc , t re po pieszy y przyrost przypada. na młodzież abyśmy pr&eowali szerokim 
kl} Sz1.~ Partyjną.. nictwa, sprawa na.ucza.nia. szero. młodzieży z praktyczną. pomocę., robotniczą. - z 6.256 do 10.822 frontem. Musimy się na.uczyć 

Pragniemy również przy Ko- k' h a.rt j h, • k · ka. t k' zł kó z ł ic mas p y nyc a przede zwię szona opie ze s rony ie· c on - w. aznaczy się nie kontrolowa6 wykonanie danych 
mitecie I,ódzkim zorganizować rown· t t · · t lk 1. b · wszystkim szerokiego aktywu ie wa. par YJnego 1 popra- y o wzrost icze ny orga.ni- zleceń partyjnych, wysłuchiwać 
gabinet partyjny, gabinet mar- wa w · " ml d · ·· 1 ó ł · ksizmu-lcninizmu, który, na.· pa.r17jnego - umiej~tnoki ko- . pracy o~gamza~J1 , o zie_ zacJi, a e wzr s ~e~ auf:<>rytet spra;wozdań towarzyszy, uczyć 

zowych przy~1~sły pierwne ~- ZMP wśród młodziezy mezrze- ich na. icl!. własnych błędach, po_ 
IZYJll zdaniem, JłOIDnJ'łn _ sta~ . .I~n1a .11 P.;aSY. P.~JJ!eJ. ·~ z.r.t;yyne :wyniki. 11a.nnei. uvła.swza :w. .t:vch ~ mal?a6. t.owar.7.ł'azom JiYZbnva-6 

Bo k&dry - jak uczy nu TD. 
wa.rzysr: Stalin, jak uczy naa 
Towarzysz Bierut - docYdujt 
O~/ 
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Walka z „obywatelstwem Świata" ma swoje tradycje w polskiej literaturze,,. 

,,Syn 
~---

cywilizacji europejskiej'' 
Opa.~~Q.'3 słowem wstępnym powojenne wydanie eposu 

Oraeszkowej pt. ,,Nad Niemnem" prof. Julian Krzyżanow 
aki w1pomina o głllbokich przemianach politycznych i społe· 
cznych, jakie zaszły w naszym życiu w ciągu 60 przeszło 
lat, dzielących na.s od uka.zania. się w-w powieści, stwler­
dza.ją.c słusznie, iż „warto się pokusi6 o ustalenie, jak.ie 
wal!1;ości powieś6 Or2i0szkowej wniosła do naszego piśmien· 
nictwa i eo z nieh zachowMo awą. wymowę artystyczną. dla 
trzeciego, ozy, właściwie, ez wartego pokolenia. czytelników" 

Zawiedziona boleśnie matka I żam, ale rozumiem, ~osoby atar 
próbuje jeszcze raz przemówić sze mogą zost&wać poa wpty. 
Zygmuntowi do „sumienia i wem tradycji, osobistych wapo 
serca•': mnieii etc. My zaś, którzy za cu­

dze iluzje pokutujemy, · swoich 
„Widać zbłądziłam, a.le ty już nie mamy. KIEDY BANK 

bł~ mój popraw. Pomyśl, głę-
boko, pomyśl nad krótką histo- ZOSTAŁ ROZBITY DO SZCZ}J 
rią swego ojca., którego znasz do TU, IDZIE SIIJ GRAO PRZY 
brze. Czy nie możesz z tego sa-- INNYM STOLE. TYM INNYM 

Kosmopoliłyz·m~ 
nad 

uurqganie się 
ojczystym krajes;n" 

..Zaczęli więc rozmOtt'f o niebios błękitach 
mor3kich uumach i wiatrach wonnych i skal .n:czytm:h, 

mieuając tu i 6wdzie podr6mych zwvc:iaiem 
imiech j urąganie si§ nad ojczystym krajem". 

Nie czując się powołani do takiego ustalenia., cheieliby­
Amy EWtócić uwagę czytelników na ów rozdział m tomu 
powieści, w którym Andrzejowa Korczyń!ka. przeprowadza 
dramatycznt rozmowę z synem swoim, Zygmuntem. Pewne 
frngmen~ tej rozmowy mają wydźwięk specjalnie dziś ak­
tualny: dotyczą. zagadnienia. kosmopolityzmu. Zygmunt, wy· 
pieszczony jedynak ziemia~ski, jest wielką. nadzieją. swojej 
matki wdowy po dziafaczu powstaniowym. Kształcony sta­
rannie i „polerowany" zagranic~ na. artystę ma. - zgodnie 
z życzeniami matki. - utywa~ pracowicie talentu na poty_ 
tek kraju. Niestety, w czasie długich lat pobytu „na zacho 
dzie" Si}'llalek tak się „osz lifował' ', iż kraj ojczysty go 
„mierzi''. Radby- go tez na zawsze opuści6, przenosząc stę 
na „łono wyższej eywilizac ji europeskiej". 

mego, co on, ~ródła. czerpać siłę, 
męstwo, mor11,lną wielkość? 

Twój ojciec;, Zygmuncie oprócz 
wielu innych rzeczy wielkich 
kochał ten sam lud, którym 1 'tY 
otoczony· jesteś, posiadał sztukę 
życia z nim, podnoszenia. go, po 

STOŁEM ~ST DLA NAS OY-1 Rozmowę powyższą prowaó'.zi w poemacie Mickie­
WILIZACJA POWSZECHNA, wicza „Pan Tadeusz" śmieszna para „obywateli świata"; 
EUROPEJSKA OYWILIZA- Telimena i Hrabia. Ona - zamożna dama z „polorem" 
CJA„„ Ja. przynajmniej uwa~ zdobytym w kołach dworskich „Peterburka", on -: bo­
żam sit za. syna.' tej cywiltza. gaty potomek magnackiego rodu Horeszków, komiczny 

obieżyświat i globtrotter - nie czują się bynajmniej 
związani przynależnością narodową. Miłoś6 kraju oj­
czystego - to rzecz „gminna" 1 „niegodna" pięknodl,1-
chów, poszukujących nieokreślonych bliżej sfer idea,lu 
„wyższej" rzekomo ogólnoludzkiej „ogłady" i kultury. 
„światobliwość" ka*e Telimenie przedkładać w komiczny 
sposób obcy pejzaż nad „wdzięki ojczyste-j przyrody": 

. . "-' a i cji„." ciesz~ma, o" w .ee n a.„. 
Nagle umilkła. W zmrokU, 

który zaczynał julł pokój na.peł 
niać, usłyszała. głos drwiący l 
pogardliwy, który jeden tylko 
wymówił wyraz: 

- Bydło!" 

• • • 
„Bank", „stół karciany'" 

•--------------------- I by nie było JUZ dalszych 
zawahał się przez chwilę,' po wykłem do nich.„. wcale do cze „nieporozumień' ~, mł()dy Kor· 

oto właściwe określenia, które 
dziś szczególnie trafnie wyjd­
niaj~ działalnośó zachodnio-eu­
ropejskiej, a zwłaszcza - a.me­
ry kańskiej „eywilizaeji' '. Zapra 
sza ona natrętnie do gry o staw­
kę „wyższej kultury'', a potem 
łupi ze skóry i daje mocno „po 
banku" tym w!zystkim, którzy 
„zaproszenie'' przyj~li. 

" wu rzed ma.tkł siada-- go innego przywykłem„. Nie czyński wygłasza następują.ce 
tem, zno P ku 

6 
możnaż z cywilizowanego czło- „credo'', które wyjaśnia. jego 

Jąc znowu pochylił si~ j J wieka przedzierzgnąć się w bar stosunek do Ojczyzny i sprawy 
kolano~ 1 rtk! jej wziął W BWO barzy1ict z powodu„. z powodu I narodowej: 
je dton1e. Znowu też J?ieszczotu; soków ziemi, z którymi się do „Proszę 0 przebaczenie, jetelt 
wie, s wdzitkiem, odcieniem rz czynienia. nie miało!" uczucia. czy wyobrażenia obra.- JERRY wno4c1 i poe~cznoAci, mówić za. ____________ ,... ...... .__;;,_.:_ _______________ _ 

~~~~h::.imM::.:i::~;:: Uczciwe życie, żarliwa praca dla ojczyzny ... 
EaJmie, norencJi albo w Mona- Wychowankowie wielkiego pedagoga radzieckiego Makarenki 
chium, ltatdego lata. wYjeżdżać -nie zawiedli nadziei swego opiekuna 
vr g6ry lub na.d morze. Kapitał ficzne „FED". O Ziemiańskim, 
os.iłgni~ ze sprzeddi Oso. Minęło dzie3ięć lm od śmierci wrbitnego rad:iieckiego pi- znakomitym „Robespierze", 
wiec w poqczeniu z tym, co Klo aar.za i pedagoga Antoniego Makarenki. Rocznica ta znalazła dawnym mieszkańcu komuny, 

......4.„„ 1 4eB o tym człowieku, z którym ~ld& ....,..- J zcze W przy- ueroki oddźwięk wśród &połec~eństwa radzieckiego. długie rozmowy wiódł Gorklj 
ulo6ci od rodziców otrzyma., 'WY Autor świPtnycł książek „Poemat pedagogiczny", „Flagi _ pisał Antoni Makarenko w 
i;ta.rezy im na życie, nie zbytko na bantach", „Marsz 30 roku", „Książlca dla rodziców" - po książce „Flagi na bMzta.ch''• 
wne 'lf'PI'a.wdzie, ale dostatnie partyjnemu, w &po3ób nowatorski rozstrzygał w swojej tu;ór- Ziemla.ńsld już ponad piętna· 
i bard&o przyjemne. Zresztą, on czości literackiej i działalności pedagogicznej nięzwykle ważne ście lat jest w szeregat:h boi· 

zagadnienia komunistycznego wychowania dorastającego poko- szewicklej partlL Jest to po-
moie jeszcze kiedyś 1 bardzo bo h h waz'ny, myślący człowiek, maj lenia, zagadnienia radzieckiej moralności. W tyc utworac 
ga~ zostanie, gdy w otoczeniu wiązała się w jedną całość poezja pracy i nauka pedagogicma. ster - artysta w swoim zawo· 
stoao"'1lr.ll artystyczne natch- wd d k' h d „ dzle. Kierowany przez niego Pi3arz-pedagog był pra ziwym „inży11ierem lu z ic usz • oddział mechaniczny zi.wszc 
nieni& 1 zdolność twórczą odzy. Żywym dowodem tego 311 nie tylko 11ie dające się ::opom- pracuje wzorowo. Nie 'IPl<:isząc 
ab. tyć 1 podró!owa.ć będą za. nłeć ksi'liki, ale i ich bohaterowie - wychowankowie Maka- się, opowiada Ziemiański o 
lęZe razem, przyjemności wyso renki. swoim życiu, żonie, dzi~c~n. o 
kich używać, wszystkie maize- hm, że niedawno wybudow!'ł 

•M Do charkowskiej kolonii - powledzlalne stanowisko w sobie przytulny domek. 
nia swoje spełniać, tylko trzeba. im. Gorkiego, którą zorganlzo - przemyśle, a teraz jest na.czel· Razem z Ziemiańskim pr:zy· 

'.iflljy wydOstali się !tfd koniecz- wal i prowadził przez długi niklem oddziału energetyczne szła jego żona - Anna Redi­
nie, aby koniecznie 1 co najprtt czas Antoni Makarenko przy- go Jednej z większych fa.bryk na, wychowanka komuny, i 

·chodziły bezdomne dzieci o charkowskich „Sierp t Młot". M I B dl k kt' e' Ma dzej wynurzyli si„ z tego mo. ar a a en o, o or J • 
" różnym cha1-a.kterze i rozmai· Kałomijcew z entuzjazmem ka.renko opowiada tak.l:e w 

rza pospolitości, nudy i powsze- tym wieku, sieroty, pozbawio- m6wll o swoim zawodzie, o od „Flaga.eh na basztach". 
chnych złych humorów.-" ne opieki. przestępcy._ budowanej z ruin jego fabry· Przyjechał również Teodor 

„- Tll każdy - wołał -
najwiękStoy cholby idealista., 
najgenialniejszy artysta, prze­
mienić sit muSi w opalłego wo. 
łu... Oiało prosperuje, a duch u­
pada. Osuję w sobie okropną de 
grengo!a.dt ducha. .•• Pr·a.wdziwie 
i głtboko nieszczęśliwym je­
stem.- Marnieję, ginę, wszyst. 
ko, oo jest we mJ;lie wyższego, 
idealnego, przemienia. się w żółć 
i tłw!zu I ... " 

Ujawnio11.e be~ obsłonek samo 
lubstwo Zygmunta, jego komple 
tny brak patriotyzmu i niena.· 
wiśó do „barbarzyńskiej ojczyz 
nr" gdzie się „duch artysty nie 
może wyżyć' ' - wstr?.ą.sa ser· 
cem matki. Dmuchając • chueha_ 
jąe na. jedynak:i. i pozostawla­
jtc go samopas na. obczy:Znle, 
nie myślała nigdy, iż obróci stil 
on tak łatwo w „kosmopolitycz. 
nego bęcwała", bałwochwalcze­
go wielbiciela „wyższej kultu­
ry zagranicznej". 

„Tu głos je ddeć za.czął pow­
łciwanymi a całej siły łza.mi. 

- A ja. marzyłam.„ że tu wła 
!nie, w Qtoczeniu rodzinnej nar 
tury, wśród ludzi najbliższych 
ci na fwiecie, twórcze zdolności 
twoje na.jpotę:!nięj w tobie prze 
móą„. że raczej tu wła.Anie naj 
po~~iej przemawiać do nich 
będzie kaMp. roślina. i każda 
twarz Iudzka., kai:de światło t 
każdy cieil., że włdnie soki teJ 
ziemi J której i 1iy powstałe&, 
jej łzy i wdzięki, jej słodycze 
i truc!Jiny najłatwie) wzbiją się 
ku twej duszy i najpotężniej ją 
zapłodni!ł• 

Stoj~ przed nią w posta.wie 
zbiedzonej, prawie skurczone!, 
ręce gestem zdumienia. rozkła.. 

dał 1 prawie jednocześnie z niit 
mówił: 

- Ależ ja . tego wszystkiego 
nie znam„. ja., ma ch6re ma.man, 
z tymi światłami, cieniami, sło­
dyczami t trucizna.rui etc., etc„ 
od dzia::innych dni nie prze3ta,.. 
V{Jl.lem.M m.i młem sie.. nie »rpy 

Mijały lata.„ Jeden 7.a drn· ce. W 1946 r., kiedy 'Wrócił do Szatajew, majster w dutych 
gim WYchowankowle Maka· swojej fabryki, często slysza· zakładach, który niegdyś tak 
renkl szli między ludzi: wstę· Io się narzekania na złą pracę mało ważył, te kolo11ia pr.1,e­
powall na uniwersytety rob0>t· oddziału energetycznego. Koło zwała go „Piórkiem". Przy· 
nioze, do technikum, do lnsty- mljcew odważnie przystąpił był również Eugeniusz Lij, 
tułów, do fabryk.N do odbudowy barbarzyńsko wlelokortnle nagradzany me· 

W MOSKWIE, LENINGRA· znl!izczonej przez Niemców go dalami, były marynarz, d1lś 
DZIE, NA UKRAINIE, URA· spodarki „Sierpa I Młota" Pro zajmujący poważne stanowi· 
LU, DALEKIM WSCHODZIĘ, wadzony przez niego odd7-iał sko w gospodarce państwo· 
NA SYBERII, NAD BAŁTY· nlejednol,rotnle zdobywał wej. Wprost ocl warsztatu nad 
KIEM. W MAŁEJ AZJI - W pierwszeństwo w socjalistycz- szedł Michał Dollnnyj, maszy­
CAŁYM ZWIĄZKU RADZIEC nym współzawodnictwie. nlsta w fabryce instrumentów 
KIM ŻYJĄ I PRACUJĄ BY· W kilka dni po Kołomljce· elektryCZl)ych. 
LI WYCHOWANKOWIE KO- wie przysezdł do teatru drugi Kramow przygląda się lu­
LONII im. GORKIEGO. „Gorkowlec" _ Wasyll Sza· dziom, których nie widział ty 

„Trudno ml zgromadzić ich posznikow. Kramow uważnie le la.t„. Wyrośli, zm<;żnicll, 
teraz nawet w wyobraźni .•. " - spoglądał na niego, usiłując od zmienili się„. Trudno terii,z po 

•- ł A t I Ma.k k Al znać Leonida Ławry11ltmkę, o-p...,a n on aren o. e gadnąć kim stał się w ciągu 
I ł I I wł k. kt • becnle majstra • kontrolera; zna az s ę cz o e ory po tych lat Wasia Szaposznikow, 

tanowil Ć j l · trudno poznać Halinę Słul'ką s zebra przyna mn eJ którego z powodu nlew!elkle-
t b b ł h k • k - referenta plan»:v.mia: +ru-yc Y ych wyc owa.n ow o go wzrostu cała. kolonia prze· 
Jonii, którzy mieszkają w Ch!tr zwała „Malcem". Szaposznl· dno p07nać Jefima Cfasmana 
kowle. Tym człowiekiem bvł kow został prawnikiem. Nie· inwalidę ostatniej wojny, któ 
L d A R A ry po długiej ku<'ac Jl wraca u owy rtysta ZSR - - dawno mieszkańcy rejonu Kra 
leksander Kramow. osobisty snozawodzklego w Charkowie do swojej fa.bry:d. Kaźdy z 

j I l k I t nich moźe wi~ce,j opowiedzll'ć. przy ac e Ma. arenk • częs Y jednogłośnie obrali go sędzią 
OŚć k l U kl W Tego pamiętnego dola, kit>dy g o on Im. Gor ego. ludowym, Jakże cieszyłby się 

cl wł I I kt po raz pierwszy w cha.rkow-ą.ga eJa m es ęcy pono • • Makarenko. gdyby wiedział, 
ł skim teatrze spotkali się byli wa wychowanków swP.go że jednym z tych, w któr:v. eh 

J l I I In „Gorkowcy", Wasyli Szapo· przy ac e a, zb era.I forma· ręce lud wła:iył wymiar spra· 
cje, prowadtl:lł koresponden· wledliwoścl, jest jego wycho- sznikow powtedzlał: 
J - CAŁYM SWOIM UCZ· c ę, zwracał się do biura adre- wanek - Wasia Szaposzni- CIWYM ŻYCIEM, CAŁĄ 

sowego, wypytywał sh.rych kow. SWOJĄ ŻARLIWĄ PRACĄ 
mieszkańców miasta. Pierw· Następnie u Kramowa zja- DLA DOBRA UKOCHANEJ 
szy odnalazł się Andrzej Miel- 1 d 
nik, obecnie wYChowawca Do- wił s ę gładko ogolony i o • OJczyzNY, KĄŻDY WY· 

świętnie ubra.ny Alcksamler CHOWANEJ{ KOLONU Im. 
mu Dziecka Nr 1 w ()lurko- Stlegnij. W okresie Wielkiej GORKIEGO CHCE SPEł..NIC 
wie. Po nim 't'aczęll Kramo- Wojny bronił mężnie Olc1.y· TE NADZIEJĘ, KTORĘ PO­
wa odwiedzać w teatrze Inni 1.ny. Teraz Stiegnlj z całą e· KŁADAŁ W NAS WSZYS·r­
goścle. ZJawJI $lę wysoki mł)i· nerglą poświęcił się pracy nad KICH ANTONI iw A Kr\RĘN­
czyma w eleganckim rarnitu- odbudową i rozwojem gospo· KO. GDZIEBYSMY"'s1Ę NIE 
rze przedstawiając się: darkl narodowej. Ruchy jego ZNĄLEZLl: W FABRYCE, 

- Inżynier Kołomilcew... cechuje solidność, powolność, NA SCENIE CZY W LABO· 
Kramow przypominał Hebie jest opanowa.ny. Patrząc nań RATORIUM NAUKOWYM -

z wysiłkiem: Kołomljcew„. niezmiernie trudno pogodzić ZDAJE SIĘ NAl\f, ŻE PO· 
W~yll„. Wasia„. Nie, czy.iby się z myśią, że to wh.śnie o PRZEZ GRUBE SZKŁA BI· 
~; było takiego 0 Maka.ren· nim pisał Makarenko w ,.Po· NOKLI, DĄŻY ZA NA!\fi 

Gośi. -zy-adł 0 ema.cle Pedagogicznym": „ ... ad CZUJNY WZROK ANTONIE· 
cą: " y

4 

auv mu z p IDO· niepa.miętnych czasów nle my GO MAKAREŃ'KI. I KĄŻDY 
ty, nie strzyiODY-· z głową spa Z Ń'AS PRAGNIĘ, ABY 

- „MaJarozyk"!„. Spróbuj- loną słońcem i z twarzą., na WZROK TEN BYŁ PEŁEN 
cle •oble przypomnieć: oazy· której rumieniec, opalenizna 1 ZACHĘTY, ABY DOBRE O· 
wali mnie „l\łalarczyklem". brud dawno za.mieniły sit: w czy ANTONIEGO MAKA-
Goś6 opowiedział, że po JJ- skomplikowaną kompozycję. RENIU MÓWIŁY: „SŁUSZ-

punCRIDlu kolonii im. Gorkle- 'która zdążyła już popęltać". NIE CZYNISZ! ZUCH Z CIE· 
go atudlowal na Robotniczym Do pokoju Kramowa zawi- BIE!'' 
Uniweniytecle l ukońeeyl Ki- tal także Aleksy Ziemlanski, Z artykułu Ą. Kasztaniera. 
jows!d Instytut Energetyczny. majster charkowskiej fabryki, „!rh wielki los" 
P<Jdczn woinY zaJmowal od·1>rodukuJą,c.ej a,paratY._ f~t_Qgra-:._ (lrzełO'.iYła E. Woźniak 

F 

,,O &ic%ęs7iwe nieba 
Kraj6w włoskich I R6lowe Ce%11TÓW ogrody! 
Wy klasyczne Tyburu spadające wody I 

l straszne Pau:iylipu ikaliste wydroie! 
To, Hrabio, kraj malanów! U nas, ial ńę Boie/ 
Dnecko mu%, w Soplicowie oddane na mamki, 
Umrze pewnie„, 

Opinia Telimeny przypada do gustu groteskowemu 
magnatowi Horeszce: 

„Co rie tyc%y malar3twa: 'do obram trzeba 
Punkt6w widzenia, grupy, ansamblu i nieba, 
Nieba wloskiego/ Stąd teł w 1mnude peiza:i6w 
Włochy były, &q, będ'l ojczy:mq malarsówl". 

Uraża Telimenę i zadziwia jej smal( „§wiatow:y" 
okoliczność, eże wpółczesny jej malarz polski, Aleksan­
der Orłowski, choć nie malował wcale „wydroży Pauzy­
lipu" ani „klasycznych wód Tyburu", zdobył sławę przy 
po""locy „ojczystego" pejzażu": · ,.. 

.„ - „Nasz malarz Orlowski, 
(Pr%erwnla Telimena) - miał gust soplicowski, 
(Trzeba wiedzieć, że jest to Soplic6w choroba, 
:le im oprócz Ojczymy nic się nie podoba). 
Orlow3ki, który :iycie 3lrawil w Peterburku, 
Sławny malars (mam jego kilka szkiców w biurku), 
Mieukal tui przy ce.sar:m. na dwor%e, 'jak w raju, 
A nie uwierzy Hrabia, ]ak tęsknił po kraju! 
Lubił ciqttle u·spnminać .swej młodości czasy, 
Wy3tawial ws:iystko w Polszcze: ziemię, niebo, la . .y„.". 

Wyśmiewajac „wielkopańską chorobę" Hrabiego 
i Telimeny - Mickiewicz nie zwalcza, oczywiście, przy­
wiązania do prawdziwej kultury światowej - Z\Valcza 
jedynie szkodliwą i niebezpieczną manię snobowania się 
na wszystkim, co obce, zwalcza cyniczne „urąganie się 
nad ojczystym krajem" i własnym dorobkiem kultu­
ralnym, zwalcza rezygnację z określonej przynależności 
narodowej na rzecz t. zw. „obywatelstwa świata". 

Genialny autor „Pana Tadeusza" nie przypuszczał 
zapewne nigdy, że wyszydzana przez nie~o „wielkopań­
ska choroba" kosmopolityzmu, przeidzie z czasem 
'N ?,roźną „epidemię kapitalistyczno-drobnomleszczań­
ska", roznoszoną po całym nieomal świecie przez anj!lo­
saskie pakterie imperialistyczne. Działają one dziś 
7. amerykańskiego zwłaszcza zakat ka t.zw. „zachodu". 
sącząc ~~' pośre?n~ctwem filmu. radia, literatury. pra.sy, 
i „nauki wrogie ~ za?ójcze jady ideologiczne: niewiarę 
w postęp i sprawiedhwość społeczną, mit „raju amery. 
kańskieP'o", usypianie, czujności na wyzysk człowieka 
przez człowieka, uczt1cie niższości narodowej politvcz­
nei i kulturalnej, mit Kopciuszka i „niebiesktch mi~da­
~6w" marshallowskich, kult bezprawia, ~angsterów 
t porr:o~rafii, kult ucieczki od rzeczywistości , ufność • 
w „m1s1ę USA, która przyniesie „złoty wiek" sprawie-
dliwości amerykańskiej itp. . 

Złośliwe. rvynaradawia]qce drobnou.stro]e ko3mopolitysmu są 
kierowane przez laboratorium polityczne USA przede w3;iystkim 
f1rzeciw zdrowym, postępowym ustrojom krajów socjalistycznych. 
z. t;go tr~eba %dawać 3obie sprawę i szczepić się pr:ieciw sacliod· 
me1 zarazie. 

(;I 

Rozwija oię coraz lnm lzicj w l'oł s«'e Lu<lowej 
- „kc.ia uoowszechnie11ia cz ~ l e l ni c l "• a„, 

• 

Et. 

• 



•*" ciuchowy w doczesnych us,tawach prawom o/czystym być pod1egly I posłuszny powinien„." O niebieskich oczach i ... · 

z d • • ' • I • tk• marshallowskich migdałach ZleJ 0"7 n1es a '\V'DeJ "7a I Czytaliśmy już coś niecoś o ste, cie ::.upe1me, P. T . Czytelnicy, 

b k k • h • • • • •• • amerykańskim „naukowym" in· co mianowicie bada Brytyjski 
C• E UrOnC lC JeZUliOW Z postępowymi PlJaraml stytucie niejakiego Gallupa. za. Instytut, dzialajqcy w porozumie-

HaniE>b:ca 1 ola jezuUćw dzież. Józef Wybicki, twórca rządnego człowieka, lecz i wanej przez cenzora kościel- wdzięczamy mu tak poważne re- niu między innymi z lnstytutem 
w Polsce hymnu narodowego, notował dobrego obywat.ela państwa, nego, lecz na stronicach kt6 welacje, jak dolcładne określenie Gallupa? Proszę bardzo: zaraz 

Jezuici rz;ostali do Polski - ~ak q tym już pisaliśmy, - Cała działalność Konarskie- rej pomieścił Konarski zda- ilości „łysych" i „piegowatych" wam przytoczymy fragm.enty pra· 
eprowadzeni przez wygodne w swoich pamiętnikach: „Je- go godziła w dotychczasowy nie, że „stan duchowy w do. na terenie Stanów Zjednoczo- cy jubile113zowej lństytuw p.t. 
duchowieństwo świeckie dla .zu'0 w innych krajach oświe porządek szkolny, oparty na czesnych wszystkich usta- nych. „Kim jest przeciętny Brytyjczyk" 
walki z ogarniającą p 1 k cent, u na,, w poioozechnym(jezuickim obskurantyźmie. wach prawom ojczystvm i pa Zobaczymy z kolei jak pracuje (na podstawie rez11lra1ów dzie-

o s ę z.amroku zaćmienia zajęci, bal Wystą.pienie KonarskiegJ nującemu być podległy i "'0· Brytyjski lnstyrut Badania Opi- sięcioletnich badań prowadzonych 
refurm&cją. Pod ciosami je- wochwalcami tylko dzikiego dawało broń jezuitom prze- słuszny we wszystkim powi. nii Publicznej: przez ln$tytut). 
suitów padła też reformacja, Alwara (podręcznik gramaty ciw pijarom, poczynania bo- nien", „Brytyjski Instytut Badania „Przeciętny AO!JlliTC ma 1,70 m, 
która w pewnym okresie ki lac'tńskiej) zostali i tą nie· wiem Konarskiego, zdaniP,m To przebrało miarę i ów- Opinii Publiczrrej _ cytujemy za wysolco.fri, waży 70 kg, ut11oiorrą 
przyczyniła . się do podniesie- zrozumiałą tajemnicą laciny jezuitów, trąciły „herezją" . czesny nuncjusz pal'.)ieski Du u:ychodzącym w Polsce „Głosem jego potrawą są kurc:;ętn i srriażo; 
nia kultury w Polsce. n~eszczęśMliwi.ler.as6 z~ obciążalt A kiedy nadto Konarski rini. byna:in:miej nie .,wzór" Anglii" (Nr 221 _ jest niezależ- ne kartofle, przekłada piłhę noż· 

g owy. ys nie uczono, wychował pierwszy zastęp życia cnotliwego, nie bez pod nym organem, który powstał w ną nad inrre gry, woli psy niż ,ko-
Polska, która przez długi nawet zakazyioano". swoich wsnółpracownikó·.v, szeptu jezuitów oskar:'-··l Ko roku 1938. Działa on w porozu. ty, brunetki od blondynek i wr· 

czas była schronieniem dla . Dlatego t~ż, kiedy wypęd~e tłuma~zy dzieł. Woltera <.P~a narskiego przed papieżem n!ieniu .z podobnym instytutem w biera sobie żonę nie ze u:zględu 
wszystkich prrześladowanych m z Ołomunca w 1642 r. p1- cyd P,otro~s~). zdecydo !la.. Klemensem XIV 0 herezję i Kanadzie, USA, Brazylii, Austra na jej urodę, ale na umiejęwość 
:Przez inkwizycję, teraz sama jarzy (zakon zajmujący się ~ych przeciwników ~a~obonu zapragnął zniweczyć postęw Iii, Francji, Holandii, Finlandii, proirndzenia gospodarstwa domo­
saczęła prześladować ludzi in również nauczaniem w szko- 1 f:ina.tyzmu (_Brzemck\). do- wą reformę szkół -piiarskicb. Norwegii, Danii i Szwecji. Na u:ego". 
JieJ wiary innego wyznania. łach) pmybyli do Polski i za- n~ngaJących się oczynszo:rra: Konarskiemu udało 'się oczy czele tego organu stoi wykladow- Cl~tnie wierzymy, że ulubionq 
Ńajcenniejsae oświadczenia częli zakładać swoje szkoły, n~a chłopów . (~opławsk1) .1 ścić z zarzutów lecz ostatnie ca wiiwersytetu londyńskiego. votrawą przeciętnego Anglika sq 
profesora Uniwereytetu Kra- os~e?J.i prawie od wieku je- ki~_dy wreszcie Jed7n ~. ~aJ- lata starr<> - tyle zasłużone W celu przeproivadzenia badań kurczęta i smażone kartofle, ale 
kowskiego Pawła Włodkowi- zwci,, posiadający w swym rę bh~szyc~ ~u ~n tom w:smew go dla Rzeczypospolitej - Instytut d:ieli Wielką Brytanię nieźle bvloby „zbadać z dużą na· 
_ z Brudzeni.a w XV w., że k~ meomal monopol aucza- ski osmieh.ł si~ :"'Ygłos~ć mo: zostałv zatrute. Zato. Że Ko- na 8 okręgów geograficznych. wet dohladnością", dlaczego pr>e· 
..... ma, niezadowoleni ze „współ- wę .,O, ~y~s~so1 n?ww,vtne.1 na~ki chciał. nauczyć społe- Funkcjonariuszami Instytutu, kt6- ciętny Anglik nie je tego, co lu.-
alni papi~, ani cesarz nie ma zawodnictwa" rozpoczęli z m3drosci swiatowe.1 nad daw rz•o •st d . 1 rzy na podstawie da11,·ch siaty- bi, tylko je to, czego nie cier-• . . h ( · • " . . . 1. d d . =n. wo samo zie nego mv- . , k · ? Przy e prawa meunernyc nie- nim'. ~valkę. W walce tej cho ną , Jezmc1 przesz i o z e- ślenia za to że wystono•rał stycznych przeprou·adzają wywia- pi: np. rconserwy z oma. · 

t Z·•·"-•) kt~ ... , o.y.;... ~"'"O dz'ł „ byt · 't cydowanego ataku. .' . • . " ·. d k' · dl ol oka:r.1'i Bryty1'ski fostytut dowie-o łM.TW , "' ~~ „ J~ ~„ - i o pIJarom o , Jezw om o:·zecJ.w 11siłowanm „9 .,.arnia- Y .z wszyst 1mi o amami sp e-
i.,..· · "L~,;,„u. • • .,,;lą d b b Tł k' ł • · b l działby się, co sądzą „wszystkie .wpite, nac,...,~·w wo.mą ' ,„ 0 0 ro yt. . 0 wal 1 by 0 Postępowy piiar zaszczuty nia władzv świeckiei Przez czen$twa, są przeważnie a so · warstwy społeczne, mieszkańcy 
nawracać do wiary, a ziemię czysto ekono_mic.zł!-e, a walka przez zacofanych J·ezuitów duchowien'stwo. spotykały go wenci lub też studenci, specjali-__ „_ ' · t d · · · k „ miast i wsi, młodzi i starzy, oso-Mih zabierać i m ......... ·wac in- ru na dla Jezwtow. Nie będziemy tu śledzili naJ·ostr?.eJ'sz~ napaśc; ze stro zuiący się w e onomn czy .~ocjo-. ' l " I · d · · d · by o różnych grupach uposaie-num.", - pot1zły w zapomrue- całego przebiegu ins"nuacJ·'i, ny tegot duchowieństwa. a ogn. nstytut twier zi, ze ocie-

c,p „ • Reformy Konarskiego - · rają oni do wszystkich warstw riia" - 0 obecnej gospodarce 
nie. solq w oku"· jezuitów osz~zerstw i mecnvch ~alu.- specjalnie jezuitów. społecznych, mieszkańców miast i rzadu Labour Party? A może 

W xvn wieku rocszalała „ . . . mnu rzucanych przez Jezm- fu~kc1'onariusze „niezależnego" or 
. w. alkę tę. ułatwił Jezw.tom itó~· na postępowy zakon pi·_ Kościół nie chciał zr7.eC się wsi, młodych i srarych, osób o 

i P Is · t 1 S ł K " " h h · · · ganri bryty]skiego boją się zada· I ł . w . o ce n:e o e piJar tams aw o~~rsk:,, re jarów i jego przewódce du- bowiem władzy świeck:ej, rnznyc grupac uposazema i po- wać ludziom podobne pytaniaP 
rancJa religiJna., a tej metole formato~ szk.ół p1Jarskich. chowego, zatrzymamy się tvl władzy politycznej. nie chciał trafią w każdej sprawie poin/or­
rancji przewodzili jezuici. K~narski bowiem wprawa- ko nad ostatnim aktem do poprzesta6 na właściwym mu mować 0 opinii publicznej z du-

. . . dził do zreformowanych któ d ł ód '. żą nawet dokładnością". 
Bądź co bądź, „przeciętny An. 

glik ma 1,70 m wysokości, waży 
70 ,kg" i - jak wynika z tlllkie· 
ty - potrafi mocno kopać.„ 

OgramczaJflC się do kotaktu przez siebi kół . . k' h rego a o l'.)OW nap1sa- zakonie religijnym. I dz:ś, To bardzo ładnie ze strony 
z Rzymem odcięli Polskę od fi'lozofi' ; ~z~ . piJar~ł i_c nie pracy Konarskiego - mimo, że od tego czasu upły ę oswie .... ema usi u1ac k . .k. t R r . . „niezależnego" Brytyjskiego [n. 
wszelkiego styku kulturalne- ją pogodzić z• chcysti~'~- siąz i P .. · " ~ 1~~ po~zci. nęły prawie dwa wieki, dalej stytutu Badania Opinii Publicz­
~o z !nn:Ymi krajami ?bawia- mem, uczniowie mieli czyt~ć wych. lu~~"· ~siązki naJpra.- usiłuje kroczyć tą samą dro- nej, że tak potrafi „docierać" tu-

Zostawmy jednak żartobliwe 
przypuszczenia na bok: nic nt11 
nie upawainia, by „szargać" nau. 
kową, badawczą działalność ,,nie­
zależnego" Instytutu, króry !Ul 

pewno wie, co robi, a jeśli na· 
wet nie wie, to mu natychmiast 
powie w sposób autorytatywny 
pan minister Bevin, Attlee, May• 
hew, czy Edd: odciągajcie uwa­
gę świata od tego, co się dzieje 
w Anglii, przy pomocy następu„ 

jqcych dyrdymałek: 

J .• C s1~.„aby ~olska_ me .„~~ra pisma „niezależnych od do- wov:ierm:J~:eJ z punktu w1-1 gą, • d:r.ież „badać z dużą nau:et do-
1 Ził.a się .nowmkann re~g~Jny gmatu teologicznego myśli- dzema rehgiJnego, zaaprobo- St. Truchim ldadnością". Ciekawi jednak je-

Wielkie osiQgnięcia szkolnictwa radzieckiego 
nu, b! me. mogli: r<myiJac sa ci~li", jak Piotra de la Ra­
modzielneJ myśh. Mlała na- mee Franciszka Bakona 
tomiast m?ś.leć .U:-k, jak ~ej Kartezjusza. Passendiego'. 
nakaz~a~i Je.zuic1. . Z:vyc~ę- Locke'a, Wolfa, potępionego 
s~y jezuici zaJmowal.1 się me- przez ~urię rzymską Con- Rozwój Szkolnictwa w ZSRR\ przy czym ka.łda na.rodowość po I KIM NIGDY NIE STAŁ, NIE 
tylko sprawami religijnymi, dillac'a Mallebrancha i in- osią,gną.ł - jak ogólnie wiado-1 siada szkoły w swoim własnym STOI I NIE MOtE STAC w 
lecz mieszali się tak do życia nych. 'Konarski uwzględnił mo - poziom nienotowany w 2a języku. Cza.By, kiedy Rosja zali- tADNYM SPOŁECZE:&STWIE 
prywatnego jakoteż politycz. nauczanie w szkolnictwie pol dnymR i_~nym krkiajju świałta. io ile czała się do najbardziej za.cofa. BURtUAZVJNYM' '. 

.,. p . . . ~k· . f' . . w OSJl cars e uczy o s ę o- nych krajów świata min~ły bez. Podobnie mówi Stalin: „FA-
ne.,,o._ . OD:Iewaz .V: sw~im rę- "' Ir izyki eksuerym~nt~ 1ne: gółem 7,8 miliona dzieci, to powrotnie: DZia ZSRR JEST LANGA NAUCZYCIELI LUDO 
k~ :ne~ ~lę~szoa.c szko~ ~red (Newton, Mariotte, Boyle), I dziś 'W Związku Radzieckim w KRAJEM PRZODUJĄCYJ.\1 WYCH STANOWI JEDNĄ z 
me u. a 0 1;Ill się "!I IC '!'I on to wreszcie rzucił hasło 220 tysiącach szkół podstawo- POD WZGLĘDEM ROZWOJU NAJWMNIEJSZYCH CZJJS­
XVII i V.: pierwszeJ .:i;>0łowie wychowania, dotychczas w wych i średnich uczy się prze- KULTURY, SZTUKI, I NAU. CI WIELKI.E,T PRACOWNI­
XVIII wieku ogłupic mło- Polsce nieznane, nietylko po szło 34,5 miliona młodzieży, KI. CZEJ ARMII NASZEGO KRA. 

Jak wiemy, ZSRR za.mieszku- JU BUDUJĄCEGO NOWE żY. 

„Kaida rodzina angielska ma 
jakiegoś ulu bieńca i chou;a ifie 
samo psów co kotów, lecz &y!Ril 
co piąta dorosła osoba woli kota 
niż psa". 

Młoda literatura chińska 
w pierwszych szeregach demokracji ludowe i 

. Ojce~ młodej, liczącej so- lite:atu'ry radz.!eckiej w odra-1 gnął się 'on do Armii Ludowej 
b1e dopiero 30 lat, demokra- dzaJących się Chinach jest ol- aby pomścić śmierć bl.:!skich. 
tycznej literatury Odradzają- brzymia. Imiona i twórczość 
cych się Chin jest słynny pi- Gorkiego, Serafimowicza, O­
sarz Lu-S:n, zmarły w 1938 ro strowskiego i Tołstoja, są 
ku. Nazywają go słusznie dz!ś szeroko znane w ludo­
„chińskim Gork!m", gdyż w wych Chinach. 
swoich licznych utworach był 
piewcą uciemiężonych, skrom 
nych; szarych ludzi, ich życ!a, 
dążeń oraz ideałów. Lu-s:n 
pierwszy wprowadził do chiń­
skiej literatury nową postać 
człowieka z ludu. Pragnął w 
~n sposób, jak sam określił, 

„przebudować moraln'.e 
spJłeczeństwo, które nie po­
winno już n'.gdy tolerować ra 
>ącyrh niesprawiedliwości spo 
t'.C'!1:Vch" Jednym z czoto­
,vy,~h utworów Lu-Sina jest 
; a ; .0ść o biednym chłopie 

'1,; 1dm A-Ku p. t. ,.Praw­
! c' IP życie A-Ku". Powieść 

id :oalawująca życie biedo 
? '1kiei. 0degrała w Chi-'I 

·r,1~. i aką w swoim cza­
:• :1!a ,, J.l.lf:l'ka" G'.:>rk:e-

'"7 

-,, .,,n h 1w na kształto 

· li'eratury i!hiń­
ta rad·l'.ecka twór 

··ar"; a. Dowodem te­
'" prawie wszyscy 

"Z? s::i j:?anocześnie 

~'!.:!re ~u ut,.vorów 
NiNaz tłumacze-

•1 e gą n:e z ory-
' 'l"" k ł 1-1 dów an-

\' ·') 

D S.\rZ zna ję­

N <:tóre z tych 
. 1 są !'!e>:byt dokład-
0 ·1pularność utworów 

• 

Na terenach, pozostających 

jeszcze pod rządami Kuomin­
tangu, nie istnieje praw:e zu­
pełnie oryginalna literatura 
chińska, zaś rynek księgarski 
jest nasycany sensacyjnymi 
utworami kryminalnymi pisa­
~zy amerykańskich tłumaczo-

nymi przez reakcyjnych lite­
ratów Czang-Kai-Szeka. 

Utwory młodych pisarzy 
chińskich są osnute przeważ­
nie na aktualnej tematyce, za 
czerpniętej z obecnego życia 
ch!ńskiego. Bohaterami tych 
utworów są ludzie Nowych 
Chin - chłopi, robotnicy, Ż•)ł­
n:erze Armii Ludowej. Jed­
nym z najbardziej cenionych 
pisarzy jest obecnie Ja-Su-In. 
Czoł.:iwym utworem tego ~n­
sarza jest powieść p. t. „ ~'lóz 
siana", w której opisuje życie 
chińskiej ws: podczas w~ iny z 
Japonią. 

Przeżycia żołnierzy na fron­
tach walk z Kuomintangiem 
opisuje młody, lecz bardzo już 
lubiany 1 popularny pisarz 
Li-Bo (żołnierz Armii Ludo­
wej). Cykl jego opowiadań o 
S'lferegowcu Czan-Chu, dziel­
nVro. dobrodusznym, odważ­
nym r&otniku portowym, któ 
ry zaciągnął się do partyzant­
ki. należy do naipopularn:ej-
0t1.ych dziś książek w Chinach 
L·1dowych. 

Bohaterem poczytnej powie 
~ci l\ło-Ta-Ina p. t. „Historia 
Prawdziwa" jest młodzieniec. 
rodz'.na którego :r.ginęła z rąk 
żołniex7.Y Kuomintaruru. Zacia 

W utworach znanego pisa­
rza Da.j-Fu znajdujemy cie­
kawe, pełne napięcia obrazki 
z życia robotników i kulisów, 
którzy w przypadkowyah ze­
tkn!ęciach się z pracującymi 
na terenach Chin robotnikami 
z Europy, poznają wartość 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej. Krótka nowela 
Doj-Fu p. t. „Riksza" obrazu­
jąca stosunek Amerykanów 
do Chińczyka, słusznie zali­
cza s:ę do prawdziwych arcy­
dziełek, równych utworom ta­
kich mistrzów noweli jak Cze 
chow, lub Guy de Maupas­
sant. 

Szereg utworów w młodej 
literaturze chińskiej poświęca 
ny jest nowej kob:eci!! ch1ń­
skiej. To kobie.ta - robotnica, 
przeważnie chłopka, któ!'8 ra­
zem z mężczyzną walczy o no­
we, lepsze życie. W utworze 
Kun-Tse-Junga p. t. „Histo­
ria małej kobiety", bohaterką 
jest biedna dz1ewczyna wiej­
ska, która od dz!eciństwa cięż 
ko pracowała na życie. Nie 
wiedziała, że istnieje inne ży­
C1e, prócz nędzy, bicia i gło­
du. Dop:ero dowiedziała się o 
nim, gdy znalazła w lesie ran 
nego żołnierza Armii Ludo­
wej, którym się zaopiekowa­
ła. 

W 1947 roku ukazała s1ę po 
wieść Fa-Tsu p. t. „Sia-Chun­
Tse". Sia-Chun-Tse - jest to 
młoda Ch-!nka, wychowana w 
Japonii, zatruta fałszywą pro 
pagandą japońską o walczą­
cych Chinach, o ruchu wolno­
ściowym narodu ch!ńskiego. 
Poznaje dop1ero prawdę, gdy 
miasto w którym mieszka zaj 
muje Armia Ludowa. s:a­
Chun-Tse wstępuje do szere­
gów żołnierskich i zostaje par 
tyzan tka. 

ją. również liczne ludy pochodze CIE NA PODSTAWACH SOC­
nia. nie słowia.liskiego jak np. JALIZMU" • 
Jakuci, Buriaci, Czukcze, Nien. Partia 1 rzą.d otaczają nauczy 
cy, K;u;achowie, urzbekowie, i ciela. jak największą. opieką t 
dziesiątki innych. Rosja. carska. troską. .zabezpieczając mu byt 
była. dla tych ludów czymś wtę materia.lny i umożliwia.ją.c mu 
cej nawet nit „macochą": nie dalsze doskonalenie sit w swo. 
dbała zupełnie 0 ieh rozwój Jrul. im .zawodzie. 
tura.lny, eksploatująe je ekono- „Cały na.ród radziecki - pt. 
micznie na. każdym kroku. Nic s.ze „Prawda'' - cieszy się z 
też dziwnego, że żyły one prze osiągnięć radzieckiej szkoły, o­
wairnie w st.a.nie pół..d.zikim, ka..zując jej na. Ićażdym kroku 
prowadzą.c pierwotne życie IO- pomoc. Cały naród radziecki .Jak 
wieckie i koczownicze. Na 1.000 najbardziej interesuje się dal. 
Jakutów w czasach caratu tyt- szym rozwojem naszej szkoły. 2y 
ko 7 umiało „od biedy'• czytac czymy naszym uczniom powodze 
i pisać. Podobne stosunki pano. nia przy pracach egzaminacyj­
wały też i wśród 1nnych ludOw nych. l!:yczymy nauczycielstwu 
syberyjskich. nowych sukcesów w pracy nad 

wychowaniem nowych obywate 
Dopiero Rewolucja. Listopado li naszej wielkiej socjalistyczneJ 

wa. przyniosła. ludom Syberll ojczyzny''. („Prawda. • • Nr 140-­

„] edna kobieta llllgielska na 
trzy chciałaby być mężczyzną". 

„Anglicy zazwyczaj kładą się 
spać między 10 a 11, a większość 
w dni powszednie jest już o 7,30 
na nogach. Jedna osoba na trzy . 
trudno zasypia, podczas gdy nie­
mal polowa uważa zrywanie się 
z łóżka rano za specjalne umarto 
u~ienie". 

„40 proc. Brytyjczyków ma nie­
bieskie oczy, 25 proc. piwne, 20 
pruc. szare, reszta orzechowe, 
zielone lub czarne. Męiczyini i 
kobiety określili następująco SUJój 
kolor włosów: 

51 powiedziało „szatyn", 26 
.. szpakowaty", lub „siw:/" 10 

„brunet", 10 „blondyn", 3 „ruay". 
Nikt nie odpowiedział: „łysy", 

światło i wolność. Dziś, wśród 1949). 
t h h J k tó 1000 „Jedna osoba na trzy twierd:i, yc samyc a u w na Osobnn. rolę w podnoszem~ ludzi 993 już umie czytać i pi- "" ie cierpi na dolegliwość nóg i 
sać - czyli mamy odwrotny sto kultury 1 środowiSka spełnia.Ją wskutek tego musi je specjalnie 
~unek niż pr ed Re l j S tzw. lektoraty i KOŁCHOZO- pielę""ować". 
w ' z wo uc ą. y \'\'E UNIWERSYTETY. Sprawa. o·-
nowie dawn..,.ch pół dzikich k0- P • ol z d • • W " mi tymi zajmuje się wszechzwi~. " rawie P owa u nosci w • czowników sa. dziś aka.demika. "' B „ b ' l kc· k" ... zkowe Towarzystwo Upowszech- rytann rata e · Je muzy i na mi, poetami i artystami moga.ry k · · d 

'C" nienia Nauk Politycznych. W ro ja imś instrumencie. Co ruga mi swoją sztuką imponowat .zllla ku 1948 członkowie tego towa. osoba zapomniała, czego się nau­zowanej „Europie Zachodniej'•. 
Szkoła. radziecka. obaliła mit, rzystwa. przeprowadzili 85.000 czyła„.". 
że myślenie „pierwotne" • jest in lekcji 1 wykładów na różne te- Nie będziemy przytaczać dale} 
ne niż „cywilizowane' ', udowo maty, których wysłuchało 15 mt- „jubileuszowych" rezultatów ba. 
dniła, że wszyscy ludzie bez lionów ludzi. W tymże roku. to clawczych Brytyjskiego Instytutu 
względu na rasy „a. 1 powinm warzystwo wydało 400 stenogra. k . . l „ . b' .,... mów wykładów w dużych na.kła. w za resie soc10 ogu „me ie-
l;yć braćmi, że maj„ jednakowe sk:ch " • k „ · b' ... dach i wydrukow~ło ponad 30 • oczu i e onom11 „me 1e-
ruożliwości ro.zwoju umysłowego k' h . daló „ w· .. milionów egzem!"' ł ~zy różnych 8 r.c mig w • iemy 1u: 
i kulturalnego. broszur. przecież i tak, na c.zym polega 

Celem szkoły radzieckiej jest Celem KOI.CHOZOWYCH U- „niezależność" tej czcigodnej in.-
nie tylko da.nie wszystkim oby NIWERSYTETóW jest doskona stytuc}i: inform.~ać opinię pu­
watelom wykształcenia. podsta. lenie k<Jl:chofoików w teorii 1 bliczną o opinii publicznej nie­
wowego: otworzyła. ona. równie! praktyce gospodarstw'l. wiejskie zależnie od głosów prawdziu:ej 
swoje podwoje dla wyksztalce- go. W ostatnich miesiacach kła. opinii publicznej. Ciągnąć za 
nia średniego i wyższego. dzie si~ silny nacisk na zazna;o ogon psy i koty, obliczać lu· 

Na. czele tego gigantycznego mienie rzesz ze stalinowsklmt d:;iom włosy na głowie, a nie 
pochodu 200 milionowych mas planami przekształcenia przyro bąknąć ani słówka o stosunku 
kU kulturze stoi 1.300 tysięczna dy niektórych obszarów kraju przeciętnego Brytyjc:;y/.;a do po­
armia radzieckich nauczycieli. orą.z z osiągni~ciam.1 w dziedzi- Utyki Labour Party, do paktu 

hie biologii dokonanymi przez atlantyckiego. wo1'enne1' a.Ntac1'i, O roli, jakt przeznacza. pa.:a. Will D kt · Tim' ' "' . amsa,Mi 0 lCZaJewa, l- złowrogich poczynań podżegaczr 
stwo socja.listyczne nauczycie- nazewa, czuryna, Łysienkę, . h . d k' h . 

i innych. wo1ennyc i o wszyst re in· 
łom świadezt słowa. Lenina: h 

Uniwersytety 1 lektora+- ""· nyc sp. raw, których .kryt_rrme 
„NAUCZYCIEL LUDOWY "3 -.1 d l b b b d ol:ok szkoły potężną d~wign1ą. osq zen.ie m~g o. y y~ .ar zo 

POWINIEN STAO U NAS NA w podnoszeniu poziomu kultur;.rl rządou:i ang1elsl~1emu nrermle . 
'.l'AXIl\ct POZI.0.lrll.lł. NA JA:__;nea:o maa ZSR& . SIEFAN STEFffiSKJ 
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Przystępujemy do kapitalnych remontów Now~ skl~p 

d , . 'd . ł 'd k. , 1 w W1eluntu 

Kronika Tomaszowa 

OmOW W WOJeWO ~tWle 0 Z Im Od dnia 1 czerwca PCH 
Województwo łódzkie dyspo_ gólńe domy, zamieszkałe przez Piotrków Trybunalski. z ogóL ·Fundusz Mieszkaniowy dla w Wieluniu uruchomiła je­

nuje sumą. 60 milionów złotych, ludui pracy starać się mogą o nejl sumy 17 mili-Onów zł. 12 Pabianie wynosi 7,5 miliona szcze jeden punkt sprzeda­
która. to suma stanowi Fundusi; prtydzieleuie pewnych dotacji znajduje się do dyspozycji mia złotych. ży towarów pierwszej po­
Gospodarkri. Mieszkaniowej. Z na. potrzebne remonty. Komite sła. Ogółem z Fullduszu Gospodar trzeby, kolonialno - spożyw­
kwoty tej 2/3 znajduje się do ty rozpatrywały wnioski i typo Posiadają.c dostateczne fun- ki Mieszkani<>wej wojew. łódz_ czych przy ul. Krakowskie 
dyspozycji lokalnych Komite- wały budynki mieszkalne, któ_ dusze wytypowano tu 12 do_ Przedmieście. 

d d · t · kiego przeznaczono do remontu tów Fun uszu, 1/3 zaś przeka... re w pierwszym rzę zie wyma- mów, w których z<>s anie prze- W na]"bliższym czasie zo-

nOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 12 CT.erWCa 

1949 r. 

t ł d W · t D · k ·t d l t kapitalnego 160 budynków. Re zs.na. zos a a o arszawy, gaJą remon u. ecyzJe ·o mi e_ prowa oo ny genera ny remon · 
1 

stanie otwarty· 
1
· eszcze 

1
· e-

gdzie oragnizuje się Centralny t6w musiały być zatwierdzane Według opracowanego planu zó monty te rozpoczęto, ewentua - l 
Fundusz Gospodarki Mieszka.- przez Powiatowe lub Miejskie stanie w Piotrkowie wyremon_ nie rozpocznie się w bieżącym den sklep PCH na P acu 
niowej. Rady Narodiowe. Zat!ł1"ierdzone t-Owanych w pierwszym etapie miesiącu. Wolności. 

Dziś : Onufrego 
Dotychcza.eowe ezynnośc.i lo_ już wnioski Wojew6dzk·i Wy- 531 izb mieszkalnych. 

kalnych komitetów znajdują.- dział Odbudowy przekazuje do W Kutnie i żychJ.i'nie wyty­
cych się w miastach powiato_ Banku Gospodarstw& Krajowe_ powano do remontu 29 bydyn_ 

W~SZE TELEFONY wych oraz wydzielonyeh, pole- go. Obecnie przystą.piono do re ków o łącznej ilości 437 izb. 
Straż Pożarna. - 51 gały na tym, że podawały one alizacji planów remontowych. W Skiernicwiea.ch, posiadają.- d 
Mllioj& Obywatelska - 47 do ogólnej wiadomości, iż z U- Największy Fundusz Gospo- cych fundusz w wysoko&c·i nagrO zeni 
Dworzec Kolejowy - & tw<>rzonego funduszu poszcze- darki Mieszkaniowej. posiada 5.166 tys. zŁ projektuje się W . 

49 
db ł . . ł b t "k kł d 

Sumienni pracov~rnicy 

------------------------- przeprowadzić remont 251 izb dniu 3.VI. o y a się ms aw, ro o m s a u opa 
dla. świata pracy. ur5'czystość r?zdania na- łowego! za su~enne w~ko-

Czekamy d . • d 1 S G G w Wspólny fundusz dla Siera_ grod w wyruku 1 etapu nywame swoich obow1~~-n a o powie Z dza i Zduńskiej Woli wynosi współzawodnictwa pracy, ków, tow. Henryk Skupm-
przeszło 5,5 moilionów zl. Prze- pracownikom Spółdzielni ski (woźny), za dokładne 

Mimo faktu iż Skiernie- go korzystał. W tym celu o- do sporów ze Szkołą Głów- pro~adzony tn . zostanie remont Spożywców „Tęcza" w Wie- sprawne wykonywanie swo­
wice zaliczyć należy do tych grodzono go drutem kolcza ną Gospodarstwa Wiejskie- kti;pitalny 8 duzych b_udynk6w luniu. Nagrodzone zostały ich obowiązków, tow. Ja. 
miast, w których Zarzą~ stym, i mimo kilkakrotnych go, uwa.żamy, że trochę do- mieszkalny~h 0 łą.czneJ kub~tu następujące osoby: tow. Chu- cbimczyk Stanisław, konty­
Miejski dokłada dużo sta- prośb skierniewiczan, S. G. brej woli ze strony tej uczel rze h32 _tys11 ę8c3y .mbetrhów ~ześkciaeln decka Genowefa (sprzątacz- sta za terminową dokładną 

, b nyc i iz ac miesz - k ) . . . 235 d • k t t rań, ażeby zyskały one na G.W. słyszeć nawet nie . chce ni pozwoli je usunąc. Szy - n eh a za os1ągruęc1e prof· pracę, wprowa zenm ar ~ e 
wyglądzie estetycznym, a o oddaniu „swojej" własno- kie załatwienie tych spraw YTo~aszów Maz. wytypował normy, ze spółdzielni Nr 4 ki towarowej, ob. Bl~chmk, 
mieszkańcy mieli .zapewnio ścL Ponieważ te obydwie is jest rzeczą ba,rdzo ważną i 9 budynków 0 110 izba~h, na Czerkowski Czesław i ob. Bronisław, magazynier za 
ne wszelkie wygody, jest totne bolączki Skierniewic pilną. Nie należy jej więc remont których przeznaczono Papina za osiągnięcie 106 wykonanie 110 p~oc. ~ormy. 
jedna sprawa, którą należa sprowadzają się wyłącznie odkładać na plan dalszy. ponad 4 miliony złotych. proc. normy, tow. Marks Sta tow. Feliks Płuc1enn1k, po-
ło by jak najszybciej załat- mocnik magazyniera, tow. 

~~~~~~a;i~~n~mr~~~~: Spo·ldz1·e·ln1·a ''Pracaii w Brzez1·nach :~:p!~te~t~r~~::i~~~~~== zenta.cyjny gmach Sta.rost- ## ~~ pu i dobrą obsługę, ob. Ne-
wa Powiatowego. Z budyn- sterowicz Tatiana, za deko-
kiem tym nie harmonizuje d • kl d d b • d k rację wystaw, Baranowska 
się bynajmniej znajdująca a1e przy a o reJ gospo ar 1 Anna za intensywną i ter-
się po drug~ej stronie ulicy W grudniu 1948 roku na-1 Najlepszą ilustracją tego,go dotkliwy brak dawał się wiodą w nim mistrzostwo minową pracę. . . _ 
obora, nalcząca do S~GW. stąpiła zmiana władz zjawiska jest fakt, że obro- odczuwać w Brzezinach. ob. Żurawski Wojciech oraz "'." uroczystośc~ yvzięli u 
Ryk wprowadzanego 1. wy- . , ty piekarni spółdzielczej W najbliższych zamierze- wezwany z nim do współza dział przedsta:-vi;iele Z~~ 
prow:adzaneg~ bydła. meczy w .~półdz. S~zywcow „~r~- wzrosły w tej chwili 4-kro- niach Zarządu Sp. „Praca" wodnictwa prezes Spółdziel- Za.w. Pracowmkow Społ 
stośc1 powstaJące przy tym ca W Brzezinach. Na nueJ- tnie w stosunku do poprzed leży uruchomienie jeszcze ni ,,Praca". . dzielczy~h, wszyscr, 
na ulicy, specyficzny zapach sce elementów karierowi- niego okresu oraz to, że mi- kilku sklepów spożywczych Szybki swój rozwój zaw- pracownlcyk !>p· Z„Tęczd1!,._ 
unoszą~y się w P?wietrzu o- czowskich przyszli ludzie mo tylokrotnie wzmożonej w tym jeden wyłącznie z dzięcza Zarząd Spółdzielni oraz cz on owie arzą ="' 
raz ro3e much me stwarza- dd . . "d . 'ł produkcji już 0 godz. 10-11 pieczywem i jeden z art pi- p " f . Delegat Zw. Zawodowych 
J·a w żadnvm wypad.ku od o am sprawie i e1 spo - hl b 'łdz" I snu' 'ennynu.' W naJ'bl1'z's.zym 'p' rrta.ca u _nemktu opa~c~uz o ob. Krysztofik Antoni, zło-

• • • ..J • • - dzi 1 ś . rano c e spo ie czy zo- a ię - 1 a ywnosc1 a- . ł . . d 
powied.meJ atmosfery 1 me- e czo Cl. sta1'e rozkupiony tak że za czasie bo w okresie dwóch d zy Wy!Illenionym przo ow-M~ • ' rzą u. "k d . dodają powagi urz'<"ow1 Nowy Zarząd, na czele któ chodzi pilna potrzeba urucho miesięcy zostanie uruchomio Korespondent m o~ pracy . ser ec~e zy-
znajdującemu się na prze- rego stanął nasz towarzysz mienia jeszcze jednej piekar na gospoda spółdzielcza, . " czenia, dalsze] ovyocneJ p~a-
ciwko. Odpowiednie czynni- - zabrał się energicznie do ni spółdzielczej, co już której brak daje się mocno „Głosu Robotnicz_ego · cy na polu wspołzawodnic ... 
ki miej:;kie . P,ow!nn~ b~~- pracy. W ciągu zaledwie pół wkrótce nastąpi. odczuwać w Brzezinach. W Rębalski twa. 
~)'{łoc~e ~J~<;. się likwi~a roku nastąpił kolo~al~y Równolegle Zarząd prowa tym celu szkoli się w Jele:-
Q~ teJ „głosneJ na całe mia zwrot w dotychczasowe] dzia d .ł k u' ·• damiaJ·ą niej Górze kandydata na 16 
~-, obory. I tym bardziej łalności gospodarczej Spół- Zł szero ą, kSVflęa werbun - kierownika gospody spół-
jest to naglące, że 22 lipca dzielni kcą, masołwąkóa CJS 'łd "elni: dzielczeJ· iTiiiionów ··zł. premii d!O' wsi 
b t · t od ł dzi ł 1 oś- ową cz on w po Zl • r. nas ąp1 uroczys e s o- Zaraz u progu a a n · 'd · · go społe z · · kw d • 1 Ino 
nięcie pomnika ku czci Przy ci nowego Zarządu na wnio- wsr.o rmeJscowe.k k.t' : . arowno Ja . ~ia ~ .-
. aźni Polsko _ Radzieckiej sek Egzek t w PK PZPR czenstwa, ~ wyn: u . o;eJ ści gos~odarc~eJ ~połdzielm, 
J r • • • łaś . ' u y y stan członkow społdzielru z podobme w dz1edzmie wycho 
ktory zna3du1e. się w me pow~tała c~ter?sklepowa I?a 663 na u.1949 zwiększył wawczo-społecznej widać du 
przed budynkiem Starost- sarma społdz~elcza. "t ~wiat się omal dwukrotnie osiąga że osiągnięcia . Zarządu. 
wa. "uż mo 

0 
bolącz- pr~cy .z radości\powi 3: f?- jąc w ciągu zaledwie 3-ch Wszystkie pracownice spół-

Gdy J . . W~ WS all!e W ca rm ~e. Cle miesięcy cyfrę 1158 człon- dzielni wstąpiły chętnie do 
kac~ . ,Skierniewic. war!o skl~pow. masarni społ~el- ków. W ślad za tym wzrosły Ligi Kobiet, a młodzież spół 
zwrocie uwagę na J~Z~ze ~e cze3, ~a3ąc odtą~ mozr:ość również przeszło dwukrot- dzielcza zorganizowała koło 
dną .sprawę. ZnaJdUJe się nabycia artykułow :n:ięs- nie udziały członkowskie z ZMP. 
~uta] zabytkoW?' park, k:~ry ~ych - po cenach obow1ązu 286.330 zł. na 588.501 zł. o- W dniu 8.I.49 r. zostało 
Jest chlubą nuasta. Coz z Jących. b · , . 
tego - jest on zamknięty Jednocześnie nowy Za- ecme. . rozpoczęte Wsp;>łzawodmc~ 

Generalny pełnomocnik 
do spraw Podatku Grunto­
wego w Warszawie przeka­
zał Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej w Łodzi 16 milio 
nów złotych na premiowanie 
gmin i gromad przodujących 
w reaJizacjL świadczeń po­
datku gruntowego. Część tej 
sumy została już rozprowa 

dzona. Między innymi pre­
mie dotycQ.czas otrzymały 
gminy i gromady: Zelów J>Q· 
wiatu sieradzkiego, Nusuł­
ków pow. brzezińskiego o­
raz Wilkowit:e. Wszystkie 
premie obrócone zostaną na 
elektryfilkację wyróżnionych 
wsi. 

Absolwenci >> Technicum<< d~a mieszkańców Skiernie- rząd zabrał się do uzdrowie Ostatnio w dn. l.VI.1949 t~~ Pracr, w którym wyr~z 
wi-c. illaczego? spyta nia stosunków panujących w dniu Kongresu Zw. Zaw. ruaJą. się sprzedawczyme organizują się 
ktoś. na odcinku piekarni spół- Spółdzielnia Spoż. „Praca" sklepow. spozywczych oraz W dniu 27 maja br odb - Absolwentów Technicum b 

Po prostu dlatego, że dzielczej i w krótkim cza- otwarła uroczyście w Brze- pracovymcy w.arszta!ó:V pro ło si _ zwoł . ·. . Y t . , .Y 
park jest własnością Szko- sie nastąpiła poprawa a o- zinach przy ul. Sienkiewicza duk~y3nych piekarni l ma- ę ane z imc1aty- ?mskiego: ktory odbędzie 
ły Głównej Gospodarstwa becnie chleb spółdzielczy w 1 nowy sklep Nr 1 O. - pię- sarm. wy kol. Szella Henryka - się w dnm 25 czerwca br. 
Wiejskiego, a SGGW nie ży Brzezinach jest pierwszo- kny sklep branżowy obuwia System oszczędnościowy zebranie organizacyjne ab- w Bytomiu. 
czy sobie ażeby ktoś z nie- rzędnej jakości. i galanterii skórzanej jakie- jest w pełni stosowany a solwentów Państwowego Te llllllHllll!lllllllllUllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllll 
111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Hm11111111111111111111111111 h . Byt . kt, „ _ c n1cum w ormu, na o 
Nasi hnresnondencl #nbrącznl P•Sza rym utworzono koło absol- DZIS 

SI . p . J d k.,, wentów Technicum bytom- w Ozorkowie raz ozarna '' e yn I ~~e!0 z~p~gi'~~~~u:a·~iedzi- Odbędziesięwalnezebra-
·1 d 'I d • S • PFS N 2 Po dokonaniu wyboru za- nie załogi PZPW Nr 32, na przystąp• a o wspo zawo n1ctwa ze trazą J r rządu, do którego w~szli kol. którym nastąpi sprawozda-

Zawodowa. Straż Pożarna po.żarów, powstałych na terenie/ ży p<>ża.rnych oraz jej sprawne opatrzenia wOdnego i urzfdzed kol. K~~a Eugem~z nie dyrekcji zakładów. 
PFSJ Nr 1 ma s~oje chlubne miasta. ści wyjazdowej. . a.la.rm.OWych. pr~ew iczący, Gol~mow- W ·azd kół ZMP na zlot 
tradycje i w dalszym ciągn Ost.atnio Straż Pożarna przy 3. Podniesienia. stanu wyszko 5. U~ejętne~ i ~ra.wnej ak. ski Jerzy- sekret~rz I Szell !l ~ 
czyni wszystko, by szeregi jej stąpila. do współzawodnictwa z Lenia szeregowych, dowódców i cji w likwidacji. p<>za.rów 1 usu Henryk - skarbnik, uchwa powiatowy do Kutna. 
były zdrowe, ofiarne, zdolne w Zawodową Strażą Pożarną specjalistów w strażach drogą nięcia możliwości ich p<>wsta.- lono nawiązać łączność z Wycieczka Ligi Kobiet do 
każdej chwili .sta.nąć do a:kcj.i. PFSJ. Nr 2 w Chodakowie, po- ćwiczel1 szkoleniawych i udZia. nia. wszyst.ki"mi a?solw~ntam~ Spały. 
W dalszym eią.gu organ:'ZUJe niewa.z na terenie Tomaszowa lu w kursach, licznego udziału 6. Jak najdalej idtcego wyro Technicumf m1eszkaJącyrm A d .. 
się i szkoli narybek, napływa.ją, nie ma równej solbie pod ":'zglę w zbiórkach wyiizkoleniowych. bienia. straża.ka. na. wzorowego na terenie województwa łó- . 0 go zinie. 10 poranek 
cy do szereg:6w, a ostatni.o, dem ~zkolenia i wyposa.zenia 4. Utrzyma.nia w należytym obywatela P<>lski Lu®wej, dzkiego, zorganizować koła filmowy, na ktorym będzie 
~róócz szko~cn~a sa~ych ksira~ tecCehnil cznego.ół d . t . t stanie gotowości bojowej sprzę K<>respondent fa.bryczny terenowe oraz wybrać i wy- wyświetlany film „Podejrze 

w przys ą.p1ono 0 .sz 0 .en a. em w~p za wo me wa ~es tu pożarowego przyda.tnośCi za. Bolesław Ga.jzler słać 3 d 1 g t' Z· d · " tzw. pogotowi przec1wpozaro. spotęgowanie obrony przeciw_ ' e e a ow na Jaz me . 
wych sal, do których robotnicy pożarowej na. terenie zakładów, "1•·•-m1111~1r 111111111amm.:,: ::.111 r1ni:nrp1:;~~1 · i1•~Q~111w1,. ·1mrolłll1~11:uru~w~~'' li:111'111~1r• ·111uiww1 irum111111 '"""'" "' m "i:lll lltt1 '~'" "" i~mmw" ' , m• :1~1 :ana: : 11111"'~~m11 ,, imimr1n1n1ww' 1111ft~.~ 1 ~mnmm1:11n1n:m111111111111~mmn11~mr.~1111111 

:f
1

a::~!n~iii~ch!~:ct w o~! ~~~ÓZW ~ac;a~e:?z~!h o;:~~:~ K o R E s p o Ił D E N c y J N E K u R s y B u D o w Ił I c T WA 
ny swego warsztatu pracy. ników. Straże pożarne zakła-

Bzkolone są. również kadry re· dów PFS.J Nr 1 i 2 przystępu Wielkie potrzeby inwestycyj_ 5.miesi{!CZny Kurs Budowni- Roczny Kurs Mistrz.ów wj wodach budowlanych, oraz wy 
rterwy Straży, składają.ce się z ją. do współzawodnictwa przez ne naszego kraju stawiają. ctwa Ogólnego dla. kandydatów dziale murarskim, ciesielskim i konawstwa, użycia materia)ów, 
~!j.nków Straży Przemysł<>- ;7o~::~~~c~w~~~ obowjązk6w, r::~: :i~:~~:t~!a~ ~~::f!~ do za.wodu budowlanego, o:az stolarsk~m dla czeladników z kosz~w itp. 

Poza. szkoleniem Straż 1. Osiągnięcia najwyższego po ników i techników budowla_ ~~~~~ą.:y~:ch:;i;~wo rzenneśl przynaj~niej 3-le~nią. praktyką. o dokładne informacje nale· 
przeprowadziła szereg prac, ma zgiomu 0~<;,~ft:~pobieg1a.~jhdro nych. Roczny Kurs Czela.dnik6w w Dstopmu czeladmez.ym. ży się zwracać listownie załą_ 
. . . ą pr w~a na e„.r•.Jc u_ N11. odcinku tym poważną ro- . . wa. i pćłletnia Szkoła Tech- . Ją,cych znaczenie prewency1ne rząd.zet!. przeteiwp<>ża.rowych n.a Ię do spełni enia ma i poważną. Wiejskich w dz1ale murarskm:1 ników dla zdolnych praoowni· czaJ~C znaczek pocztowy na od 
dla za.kła.du ~ra~, w . ramach za.kła.da.eh ora.z najszerszego u- rolę spełnia. Państwowy Ośro· i ciesielsko • stolarskim dla. pra ków budowlanych z długoletnoią powiedź pod adresem: 
obrony przeciwpoza.roweJ. świa.domienia załogi na. nara. dek Korespondencyjnego Szko_ cujących na wsi i w moiastecz_ praktyką, i odpowiednim wy_ Ośrodek Szkolenia Kores· 

Straż Pożarna PFSJ Nr 1, dach wytwórczych o elementar lenia Zawodowego przy Mini· k•ztałcen"em ólnym 
li "' J ółd · ,,_ M" · k ka.eh niewykwalifikowanych rze ' . i og · pondencyJ"nego. Minister_ CJti e wsp zia1„ z ieJs Q. nych za.sadach bezpiecze:dstwa. sterstwie Budownictwa. . . . Dział Poradnictwa. i Samo-
Strażą. i w razie potrzeby bie 2. Zwiękazenia. i stałego utrzy W roku bieżacym oirodek mieślników, pra.cuJą.cych w za· kształcenia udz.iela. porad fa.cho stwa Budownictwa 
rze czvnnv •WW .,., tlnmienm nunmuw.. ~ hclioweJ s:tra. ntow.11.~„.;. ...,odzi.e minimum 2 lata.. wych z dzie<lziny nauki :w: za... Warszawa. Qi:6.lecka 40, 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Ma. 

ksyma Gorkiego „Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera Ku uwadze tNm. którz~ cierpią na przespt imprez svorlo!!!.!J..c!!:. 

TEATR KAMEB~ 
1tl. Da.szytiskiego 34 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
'ZAULEI'!'" - G. B. Shawa. Lato szybko • • m1n1e 

PAJ!ll'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11-go Listopada 21, tel. 150-36 

korzystajmy więc z jego dobrodziejstw 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

01cdia Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia. 
tem Jadwigi Chojna11kiej. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 
- J. Tuwima. 

TEATI KOMEDII MUZYC7.NEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Godz. 19.15 -
„DZWONY Z CORNEVILLB". 

-:O:-

,.: ... '.h··~~~'':: • 
·~~~ 
ł ' - ., · <. ' ••. , ł • 

J ak spędz:ć wolny dzień od 
pracy? 

Gdybyśmy zadali to pytan:e 
Czytelnikowi naszej kolumny 
- większość odpowiedzi by­
łaby z góry przesądzona: na 
boisku p1łkarskim, na zawo­
dach bokserskich. lub, jeśl: 
są zawody kolarsk'.e - na to 
rze helenowskim. Są jednak 
zapewne tacy, którym się już 
znudziły imprezy sportowe 
oglądane nie tylko już w każ 
dą niedzielę czy śW1ęto, ale 
nawet coraz częściej w dn: 
powszednie, :'. chcieliby za­
kosztować jakiejś innej roz­
rywki, używając samemu ru-

i 
chu na świeżym powietrzu. 
1:Ym wszystkim radz!my jesz 
cze dzisiaj zaopatrzyć się w 

Nasz poradnik 

Zebranie konstytucyjne 

przevmdn'.k po okolicach Ło- i ścieżynach całe grupy ludri 
dzi oraz w dobry kij i plecak. objuczonych plecakami, a czę 
Wędrówka piesza jest dosk0 sto składanymi, m'.niaturowy­

nałym sportem dla wszyst- mi namiotami, gdyż wędrów­
kich. Może go upraw:ać nie k: piesze można vdbywać rów 
tylko młodzież, ale i starsi, nież z korzyścią dla zdroW1a, 
kobiety : mężczyźni. nie tylko w dni upalne. 

Turystyka piesza jest spor- Do wędrówek p:'.eszych, je-
tem u nas do tej pory zupeł„ śli nie można je kontynuować 
nie zaniedbanym. Przesądem w gronie rodzinnym, najle­
i to przesądem n:emądrym, ty piej dobrać sob:e jednego, lub 
powym przesądem snobów, dwóch t.:iwarzyszy (tylko ab­
jest mniemanie, że turystykę stynentów - przyp. red.) l ra 
pieszą uprawiać tylku należy zem z nimi na tych wędrów­
w górach. Wyc:eczka na n'.zi- kach pieszych spędzać wszy­
nach przyniesie nam wiele mi stkie wolne chW::le od pracy. 
łych, niecodziennych wrażeń, Pamiętajmy, że Łódź nie 
których wspomnienie pozosta- jest pozbawiona ładnych oko­
nie na wiele lat, a często du lic, .;. że lato szybko mime. 
późnej starośc:. N!e marnujmy więc żadnej o-

yv ędrówki piesze są naj- kazji do korzystan:a z jego 
tanszym sportem, uprawia- dobr0dziejstwa i przyjemno­
nym masowo w ZW::ązku Ra- ści, do jakich w pierwszym 
dziockirn i krajach Europy rzędzie należy za1:czyć wła-
2'.~chodniej. W Czechosł0wa-1 śnie wszelkiego rodzaju wy­
CJl w każde św:ęto można cieczk: czy to piesze, czy ko­
spotkać na szosach, drogach Jarskie. 

ADRIA - za wami pójdą inru"' Kola Sportowego 
1cdz. 14, 16, 17, 20 dozw. od 1. 14. Przekonani już jeste§my o w bie~u szta.f elowJJm „Exoressu' 

BAŁTYK - „Antoni I Antonlna" tym, że praca nad powołaniem 
godz. 16.30, 16.30, 20.30. ,Jo życia Kola sportowego„wy- Wio' kni·arze Io' dzcy 
film dozwolony dla mlodzic:!:y. maga dłuższego łub krótszego, 

BAJKA - „W pogoni za mę· zależni•• od lokabych warunków k • 
żem", dozwolony dla mlodz. czasu przygotowania gruntu i zaata UJą pabianiczan· 
godz. 15.30, 16, 20.30. „klimatu''. Wi;imy też, że st ro_ T · d b rzec1 oroczny ieg sztafe_ fctowym będzie reprezentowa-

GDYNIA - Program aktua.lno. na formalno · prawna powstania t E Il owy „ xpressu ustrowane- ne Zrzeszenie Sportowe „Włók 
ści kraj. i zagr. Nr 25. J.:oła Sportowego, zebranie kon- " 7 "000 k ó go x~ m., -t ry odbędzie niarz". Kor.zystaJ·ą.c z tego, iż 

Nr !Y!! 

z ostatnich wydarzeń 

godi:. 11, 12, 13 16, 17. 16, 19, 20,21. stytucyjne, to jest ostatni etap . d b .,.. się w n. 16 m. w parku Po. w bie„!!11 mogą. wziąć udział nie 
HEL - dla młod7" ,,Skarb'• pracy ludzi powołanych do u two- · t k' ma ows 1ego za"flowiada się bar tylko kluhy zrzeszone w 

godz. 14, 16, 18, 20. rz'lnia go na zakładzie pracy. dzo ciekawie. Na starcie staną. LOZLA, a każdy kluh ma pra· 
MUZA - „Dzwonnik z Notre- Jak przygotować i przepro- zespoły najlepszych klubów łódz wo zgłosić dowolną. ilość szta-

Dame", i!ozwolony od lat 16 wadzić zebranie konstytucyjne kich i prowincji, które stoczą. fet. Zrzeszen·ie Sportowe Włók 
godz. 16, lS, 20.30. -~oJa ~·i;ortowegof zaciętą. walkę. Najostrzejszej niarz zdecydowało obsadzie te-

Ubiegły tydzieii przyniósł nam kilka niespodziewanych sukce. 
sów na. arenie międzynarodowej. Do nich w pierwszym rzędzie 
zaliczyć musimy zdobycie przez mistrza Polski w tenisie Sko­
neckiego (na zdjęciu) wicenustrzostwa CSR. Slronecki prze. 
grał w !ina.,J.e .z najlepszym tenisistą Europy Drobnym po za-

POLONIA - „Anton! I Antonina" r · walki s,.iodziewae się należy goroczny bieg sztafetowy wszy 
fl'lm dozwofony od lat 14-tu. rzygotowaniem rzcezyw1styn. . d p k KS 

ciętej wa.lee w 3 setach. 

l 1mę zy abianic ·im a LKS stkich ośrodków włókienni. 
godz. 17, 19, 21. ZP. •~.mia h.lflzie właśnie cały o Wł 'k . p b' o marzem. a ianiczanie czych w Polsce. Toteż spodzie- Dzisiejsze 

PRZEDW IOśNIE - „Krwawa kres wstc;'J'llJ1·h prac, które zo- · · d k · d b JUZ wu ·rotme z rzę u zdo yli wać należy się, że ilość startu_ 
Wendetta·· dozwolony ellr stały .iu:i' vr'.!ówione. d · śli · · · Lekkoatletyka: stadion Wi_ • nagro ę, Je więc zwyc1ęzą. ,jących w tym rolm sztafet po 
µi.łodzleży, godz. lo, 18, 20, p · f al - t • d t • dzcwa, godz. 9-ta miRtrzostwa 

ROBOTNIR _ .,Zawie.'a', _ rzygotowa:ne orm ne, na po raz rzec1, nagro a s ame bije wszystkie dotychczasowe 
·' I t' t ś · „ · • h ł ś · LKS Włók k d juniorów oraz pięc·iobój męż-

godz. 13, 15,3_ o, 18, 2o.so. t .:ire. wy~ arczy po w~ęc1c JUZ ~1ę ic w asno c·: l}. re ·or y. życ21ye by sobie tylko . 
t ·k k""k d · · · · · t ł f „ t h 1 ł cz,_·zn i tróJ'bóJ. kobiet. dozwolony dla młodzieży. y1 o ·11 a 111 czasu, ogranic'"la marz pows a y z UZJl rzec na eża o, ażeby inne zrzeszenia 
· d kl bó (LKS Wł'k · · Piłka ręczna: sala YMCA, ROMA _ .,Wielka nagroda" się '>: uz;.:o<lnienia terminu ze· u w , o marza 1 sportowe wzięły przykład z 

b · DKS) d · d · · · ·1 godz. 20-ta zawody piłki koszy 
godz. 15,30, 16, 20.30. rama z wladzami Zrzeszeni::. · ysponuJe ZISIRJ naJ np Włókniarzy. Start i m_eta biegu 

• 1- • • L d · t t · kowej Ka.. Se z Budapesztu -
dozwolony dla 11).łodzieży Sportowego, delegatem dyre cji, ~ZymJ v:egai;zami 0 : 1

1 ° .. e~ przy Pomniku Wdzięcznośc<i w YMCA. 
REKORD - „Pie§ń tajgi'' rady zakładoweJ· i organizacJ·i Jest w sJ:ame wystawie dzisiaJ k p · t k. B. 

nie J·edną. silną. sztafetę. Nieza par u . om.a ows iego. 1.eg szczypiorniak: stad·ion ŁKS 
dla młodzieży godz. 13. działają.ceJ· J·uż w zakładzie pra. - d 10 b " 
godz. 15.30, 18, 20.ao seanse nor- cy; wybrania najodpowiednieJ·- wodnie b. poważną. rolę w te- roz;poczme ~1~ o go z. , z 1ur Włókniarza, godz. ll_ta zawo-

malne. . gorocznym· b iegu odegrają. szta kę zawodmkow wyznaczono na dy o mistrzostwo ligi w szczy-
l"TYLOWY - ,,Zuch dziewczy- szego termmu i pory dnia zebra- f . k" . B S ó. I od 9 z ł . 1 . k. pio_rniaku ŁKS Włókniarz; 
., na" dla mlodz. godz. 1', nia w odniesieniu do przyszłych ety zgrnrs ieJ oruty, p Jnl g z. . g o~zen·1a na ezy ·1e-

, zł kó , i KS Chemii. rowae do Sekretariatu LOZLA, Kolejarz (Opole). 
20.30 - seanse normalne. c on w Koła, ktorych jak naj- N ·1· · · b. t p· k k Piłka. nożna. w Pobianicach 

6 6 18 
· k ·i ś~ h .d . • l aJ ic21meJ w 1egu sz a_ 10tr ows a 67, do dnia 14 bm. 

„Postrach m rz", godz. 1 , , w1ę szą. i o c c cemy w1 zie„ _ 0 godz. 18_ej gra 0 mistrzo-
20,30 - dozwolony dla mlodz. już na pierwszym zebraniu; Z ł d • k• Rtwo drugiej ligi grupy północ 

SWIT - Renegat" ustalenia z dyrekcją. miejsca ze_ e spor u ra Zlec 11ego nej PTC z Bzurą. . Zawody o 
godz. l3, 16·30• 18• 20 ·30• brania; ustalenia z władzami MOSKWA (obsł. wł.) W me- rozstrzygnie o tytule mi~trzow- mistrzostwo klasy A okrt>gu 

dozwoloov ąd lat 16· Zrzeszenia porządku dziennego, czu o mistrzostwo ZSRR w piłce skim, odbędzie ~ię 12 lipca na łódzkiego, stadion LKS Włó k-
TA TRY !kino w ogrodzie) - .. Cv· osoby przewodniczacego zebra· · · · 

ń młOd "' nozneJ, rozegranym na stadionie stadionie Dynamo w Moskwie. niarz, godz. 13.30 I„KS Włók_ 
ga ski tabot" dozw. dla z. nia oraz osoby prele„,,.enta, który 
godz. 16, l6, 20. 'b t d t „Staliniec'' w Moskwie, druży- njarz I B - Concordia (Piotr-

TĘCZA - „Dzieci z jednego po- w sposo suges ywny, os ępny, na CDKA doznała niespodziewa- Trenin"I w ,,Onmw1e" ków), stadion przy ul. Kiliń~kie 
dwórka" - dozw. dla mł.odz. popularny, jasny i zrozumiały nej porażki, przegrywajf!C ze 6 S go (dawniej Zjednoi!zonych) 
godz. 15, 17, 19, 21. d1a bkażdego przedstawi sens, po- „Skrzydłami . Sowietów" O:l. Zarzf!d ZKS ·„Ogniwo" poda- Spójnia _ ZZK (Lódź), boisko 

WISLA _ .. Muzyka l Miłość" trze ę, cele i perspektywy dzia- je do wiadomości, że w piątki w Koluszkach ZZK (Koluszki) 
godz. 17. 19. 21. łalności Koła Sportowego; za- Jest to już druga porażka ze- każdego tygodnia odbywają. ~ię - Lech-i-a (Tomaszów), boigko 
dozwolony od lat 14. stanowienia się nad doborem lu- l<złorocznego mistrza ZSRR w wspólne generalne treningi dla w Zgierzu Boruta - Związko_ 

WlóK.NIARZ - „Kulisy rtn- dzi, którzy mogą. wyjść z wybo- tym sezonie piłkarskim. wszystkich czynnych członków wiec (Tomaszów). 
gu" - dozwol. dla młodziety ru na zebraniu konstytucyjnym Po 9-ciu grach CDKA ma o- wszystkich sekcji, na boi~lm w Zawody bokserskie na stadio 
godz. 17, 19, 21. na przyszłych władz Koła; po- hecnie 14 punktów i · zajmuje Parku Ludowym na Pole&iu. nie LKS Włókniarza o godz. 

WOT.NOM - „Kulisy ringu" wiadomienia zjednanych jut -n- trzecie miejsce w tabeli. Na cze- Treningi odb;,rwają. się pod 18.30 dalszy c·iąg turnieju we_ 
godz. 16•18• 20• okresie przygotowawczym lub le tabeli mistrwwskiej znajdu- kierownictwem ob. Będkowskie- wnętrznego bokserów LKS Włó 

z~:~~T ts. ~8.:i~z~~~y Narcyi;". niezjednanych jeszcze ludzi, jE" si~ leni.ngradzki Zenit przed go. - Stawiennictwo członków kniarza. 
Dzieciom do lat 6 wstęp do kln31przyszłych członków Koła, o ze-,moskiewsk1m Dynamo. Mecz o- obowiązkowe pod rygorem klu- Zawody kolarskie o godz. 8.30 

wzbroniony. braniu konstytucyjnym. bu tych drużyn, który zapewne bowym. \start do wyścigu szosowego 

imprezy 
Dziennika Ł6dz1dego na trasie 
Łódź - Pabianice - Ła~fu-·­
Sicradz - Błaszki _- H§~ 
n ... stans wvnosi ooło foO :Km. _ 

·Szermierka: sala YMCA ,g<>­
dzina 10, mistrzostwa juniorów. 

. GŁOS 
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11-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111~1111-1111_..1m-1111-1111.,..1111-1111-n „ eod or Dr ei~er 149 o, jakże silnie przeżywa to wszystko Clyde, chociaż łu- go nie ma ... zginął. Trzy razy światło się ściemniło. Tak.„ 
dzi się nadzieją. że go to samo może nie spotka. to trzy razy prąd puszczono. · 

Tragedia Amerykańska 
On jednak nie tak... nie tak... nie tak prędko„. tak mu 

mówił Jephson ... i matka mówiła ... jeszcze dużo czasu upły­
nie.. zanim ... zanim„. on ... 

Coś sł'ychać! Ktoś chodzi... Drzwi jakieś ... otworzyły się. 
Tak ... to drzw;i, wiodące do starej kaźni... tak, stamtąd sły­
chać głosy. Głos jakiś ... wyraźny ... odmaW1a modlitwę. Sły­
chać szmer kroków... idą ludzie... dużo ludzL.. przechodzą 
koł-0 niego ... 

„Ojcze zmiłuj się nad nami. Chryste, zmiłuj się nad na-
mi. Mario, Matko Łaski Bożej, módl się za nam1. Swięty 
Michale, módl się za nami. Wszyscy święci Aniołowie, i:nódl­
de się za nami. 

„Najświętsza Mario Panno, módl się za nami. Swięty 
Józefie, módl się za nami. Swięty Ambroży, módl się za 
nami. Aniele Stróżu, módl się za nami". 

Był to głos księdza towarzyszącego więźniowi i odma­
wniającego litanię. 

Skazaniec chyba nic z tego nie rozumiał... Przecież po­
dobno był zupełnie obłąkany ... tak przynajmniej o nim mó­
wiono. Czyjże iednak głos powtarzał tę litanię. Czyżby to 
on? Tak ... to on. Clyde zbyt już dobrze znał rozpaczny jego 
szept. 

Otworzono już drugie d.rzwi... Może teraz w "nie spoj­
rzeć._ ten nieszczęsny skazaniec ... umrze tam za nimi... zaraz. 
Widzi iuż str'll:zliwv h.Jim .s:.t.a.loWY.- te sznurki_ wdd:zi. , , 

- Zegnaj, Cutrone - odezwał się ochrypły, drżący głos Ileż on nocy spędził na modlitwie. Jakże jęczał. Tłukł 
z pobliskiej celi. Czyj to głos - Clyde nie poznał. - Idź głową o podłogę„. Żył jeszcze przed chwilą ... przechodził tę 
w lepsze światy... dy ... a teraz nie żyje. Teraz ... któregoś dnia„. on„. Clyde, 

- Zegnaj 'Cutrone - odezwał się ktoś z innej celi. - Czyż może mieć zupełną pewność, że go nie czeka to samo? 
Niech cię Bóg ma ws wej opiece, chociaż nie mówisz po an- Czyż może? -
gielsku. Drżał jak w gorączce, leżąc na posłaniu z ukrytą twa-

Przeszli. Dr.zwi się zawarły. Już tam jest. Teraz go rzą. Przyszła służba, zdjęła zasłony które miały zakrywać 
pewnie wiążą. Pytają go, co ma jeszcze do powiedzenia... wstrząsający widok. Mieli teraz żyĆ spokoinie, cieszyć się 
pytają... jego, który nie jest w stanie ich zrozumieć... nie jeszcze życiem, jak gdyby śmierć nie istniała wcale. 
jest przecież przy zdrowych zmysłach. Jest już ter<\~ zwią- Po pewnym czasie Clyde już słyszał rozmowy. Do niego 
zany ... mocno. Kładą na głowę hełm... Teraz ... już .. , już,,,. nie odzywano się jeszcze, zbyt świeżo tu przybył, lecz daw-

Nagle - Clyde nie zrozumiał na razie dlaczego - na- niej tu zamieszkali zamieniali między sobą wrażenia. 
gie ściemniły się wszystkie światał w całym więzieniu. Ta- Biedny Pasquale! W ogóle kara śmierci jest niespra-
ka idiotyczna była instalacja elektryczna, że prąd do ele- wiedliwością na świecie. Sam naczeln.ik to mówił, a ~ ... ni też 
ktrycznego krzesła płynął z tego samego źródła, co i oświe- są takiego samego zdania. Należy dążyć d-;- tego, żeby ją 
tlenie całego gmachu. Ktoś krzyknął: z.nieść. 

- Zaczyna się! I patrzcie, pa1'istwo! ten biedny Pasqua1e. Tak się mo-
- Już! - zawołał drugi. dlił i już nie żyje. Cela jego stoi pus·ta, zajmie ją ktoś inny, 
- Puścili już na głowę. Biedaczysko! żeby znowu z niej :wyjść ... tam. 
Po upływie może minuty światło przyćmiło się powtór- I tu... na tej pryczy też leżał ktoś... taki jak Cutrone.„ 

nie i po raz trzeci po trzydziestu pewnie sekundach. jak on, Clyde. Podniósł się ... i zaprowadzono go na Itrze-
- Koniec. sło ... I on ... Clyde ... i ci wszyscy tutaj ... usiądą na nim. 

- Tak. W~e już teraz, co jest po tamtej stronie„. Wie Zerwał się szybko z pryczy, lecz opadł na nią znowu. 
lepiej od nas. Boże! Boże! Boże! - wołał z głębi duszy, l~z niezbyt 

Zaległo milczenie, śmiertelna cisza, poczem rozległy się głośno, nie tak, jak ten nieszczęsny, który go tak przeraził 
szepty modlitw. pierwszej nocy, a który już teraz jest spokojny. Każdy tedy 

Clyde stał osłupiały, wstrzęsany chłodnym dreszczeT\l. uspokoi się tutaj i on, i Clyde, i ci wszyscy. 
Nie cpciał myśleć: Wstrzymywał krzyk .w piersiach. Więc Przeżył iuż uierwsz.ói ~kucje w wieziendu... *° takJ Te .z.:>.<:.łot1l7 .D.<l. Jrr;;itach ceL P.óioliai... póforiei J.ui D~Qllatil., 


